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P rzy sz łe  w ybory  do Rady państwa.
Dowiadujemy się, że w nbiegły czwartek od

było nly \vc Lwowie poufna naruda obywateli 
ruskich, im której uchwalono, z poniechaniem 
wszelkich sporów istniejących pomiędzy partją 
zwaną (mylnie) rtafo-rubką, a ukraińską, dla 
przeprowadzeniu pr/JRzłych wyborów do Rady 
państwa, ukonstytuować jednolity komitet z osób 
wpływowych, i dołożyć s ta rań ,  aby m o t e b n y m  
w różnych okręgach kandydatom zapewnić zwy- 
cięztwo liad kandydatami p s e  n d o k o n s e r w a -  
( y  w ii e j  i w s t e c z n e j  b a r w y  p o l s k i e j .

Towarzystwo politechniczne.
Jedno z najpowaaieiszyeh stowarzyszeń — 

tow. politechniczne, obejmujące organizacją swo
j ą  kraj cały i oba jego główne ogniska : Lwów
i Kraków, odbyło w piątek wieczorem walno do
roczne zgromadzenia w komplecie blizko 90 u- 
oseblników. Przewodniczył p. R a c i b o r s k i ,  
naczelnik departam entu  technicznego w Wydziale 
krajowym.

Sekretarz, Inżynier S z t w i e r t n i a  odczytał 
sprawozdanie z czynności zarządu, który*h g łó 
wne szczegóły są następujące:

.Trudności,  jakie każde towarzystwo w n a 
szym kraju mu do zwalczaniu, nie są małe, u 
gdy cię zwały nieznaczną stosunkowo ilość k ra 
jowych nił pracujących nu poiu techniki, łatwo 
dostrzedz, i ł  rozaój towarzystw technicznych 
teru powolniej postępować może. W ubiegłym 
roku starało t.ię zawsze towarzystwo stanąć w 
obronie interesu naszego ogółu, wszędzie tam, 
gdzie uu podstawie siatutu było powołane głos 
zabrać, jak  to sprawozdanie poniżaj wykazuje.

W sprawach fachowych technicznych udaw ał;  
się do towarzystwu władze i pojedyncze osobisto- 
■eol o wydanie odnośnej opiuji lub o rude, której 
towarzystwo me poskąpiło. Działalność Towarzy- 
u tw a objawiała sie przeto w dwóch głównych 
kierunkach, nuk reś io u jrh  statutem , t. j. spolc 
c zu jn i  i naukowym. W kierunku społecznym d ą 
żyło Towarzystwo przy każdej nadarzającej się 
sposobności, by zakres działania techniku nio 
uszczuplano i jego stanowisko nie podporządko
wano. Ui iłowania to jednak w obce możnych, o 
technikom mniej przychylnych wpływów, nie mo
g ą  być jednak jeszcze dzisiaj uwieńczona po
myślnym skutki* m, gdy się zważy, iż technik 
w nuszem społuezi ństwio był zawsze uważany 
tylko za czynnik podrzędny. Gdziekolwiek rzuci
my okiem na działalność technika w naszym 

kraju , dostrzeguiuy, iż gdy inu naw et przypadnie 
w rzadkich wypadkach rola inicjatora, znajdą 
się nuiycbmiust przac.wnicy, którzy s ta ra ją  się 
jego myśli i pracę nio dopuścić do przynależne
go jsj znaczenia. Z  tego powodu, cały obszar 
pracy techników, usiłują w naszym kraju poni
żyć do rzędu pracy posiłkowej, która nie ma 

Łytułu do samodzielnego wystąpienia. Za tern idzie,

iż także zakres działania technika i jego s tan o 
wisko je s t  anormalnom, a  stau ten, przejściowym, 
wypływającym z nieustalonych stosunków spoiw 
czuych.

Jeżeli jeszcze dodamy brak zaufania do ro- 
d tim ych sił technieznytłi i świadomości znacze
nia samoistnej pracy technika w życiu cjwiliza- 
eyjnem narodu \  mamy prz«d soba smutny o- 
braz stosunków, wśród k tó i /ch  technicy krajowi 
mają spełnić wielkie zadanie, celem przyczynie
nia się do podniesLMi] , dobrobytu kraju i przy
gotowania drogi do zdobyczy n;i polu pracy o r 
ganicznej. umiana tych stosunków nie od nas 
zalety , dlatego też działalność nasza w tym kio 
runku winna być przedewszystkiwm propagandą 
w tej myśli, i i  wszędzie u wszędzie, gdzie cho
dzi o rzetelną pracę technika, stawać trzeha w zw ar
tym szeregu, by d l i  niej Wywalczyć sposobność 
do zużytkowania dla dobra ogólnego i nie dopu
ście, by szlachetne usiłowania jednostek, ngrzę- 
zły na gruncie swojskim.

W kierunku naukowym ntarało się T ow a
rzystwo n trzy mi wać czucia z postępem nauk te 
chnicznych, c ile na  to składała  się praca ogółu 
cr ł.nków , k tó ra j  swoj i t łn y  ęza» po za obo
wiązkami zawodowymi, poświęcić mogli na po
parcie t* go celu.

Przystępujemy do obliczenia sił n a s z y c h : 
Liczba członków wynosiła z początkiem roku 
1884—592 członków. W eiągu roku sdm inisini-  
cyjnogo przystąpiło 87 nowych członków, wy
stąpił.) 10 członków. Z powodu niepłacenia wkła
dek od dłuższego czasu, widział się Zarząd zmu- 
szouym wykreślić 7 członków. Śmierć nie szczę
dził a Ł>ikie w ubiegłym roku naszego Towarzy
stwa i w rrw aia z naszego grona 9 kolegów t. 
j. «. p . . Teodora Mostowskiego, I-', liksa K-iężar- 
skieg i, Piotra Szułkowskiego, Autoniego Moese- 
ra , Antoniego Świętnickiego, J o n a  Kunowskiego, 
Stanisława Lażkiewicza, Kdwarda Seyfrieda i 
Wiktora Wisłockiego. Niech im ta ziemia lekką 
będzie, na  której żyli i działali jako uczciwi oby
watele !

Towarzystwo liczy przeto z końcem roku 
1884: 008 członków; z tych 280 miejscowych a 
873 zamiejscowych. Wńorownanm z rokiem p rze
szłym zwiększyła się liczba członków o I I .  Na 
prowincji i za granicą, było Towarzystwo zas tą 
pione przez 19 reprezentantów, których działal
ność zasługuje n« wielkie uznanie, gdyż są oni 
krzewicielami przewodnn-j myśli Towarzystwa, 
zjednywają nowych zwolenników, a zajmując się 
zbieraniem wkładek od członków rozrzuconych 
po najodleglejszych zakątkach kraju, przyczyniają 
»ię znacznie do podtrtymywunia duchow>-j ł ą 
czności członków i zasilenia funduszów Towa
rzystwa.

Zgromadzeń tygodniowych odbyło się w u- 
biegłytn roku 10, na których omawiano przuwa 
żnie bieżące kwostja techuiezn *. Do władz i ciał 
parlam entarnych udawało aię Towarzystwo w 
następujących sp ra w a c h :

Do Rady państwa wystosowało P"*ycję, wy
kazującą mylne zapatrywanie większości komisji 
przemysłowej Rady państw a n a  koncesjonowany 
przemysł budowlany. Jak wiadomo cofnął rząd 
projekt dotyczącej ustawy, z obawy, iż u*hwały 
komisji przemysłowej mogłyby się przyczynić de 
upadku sztuki budowuiczej w całem państwie, 
kwalidkaoje bowiem wymagane wedłue projektu 
komisji od budowniczego, nie pozostają w ża
dnym stosunku do postępu tej nauki bu

downictwa. Nie wiudomo, jakie będzie nowe 
przedłożenie rządowe, lecz w ka..djmj rezie sp a 
raliżowano intencje większości komRfl przem y
słowej Rady państwa, któruby w skutkach, wiel
ką szkodę były wyrządziły technikom pracującym 
vr zawodzie budownictwa.

Na żądanie Wydziału krajowego wydała ko- 
misjs hydrotechniczna szczegółową ocenę oata- 
tecznego .e labora tu ,  dotyczącego melioracji doli
ny G ó n e g o  Dniestru, a opracowanego przez 
członka Towarzystwa p. inżynierii Józefa J a n 
kowskiego. Do Sejmu krajowego wystosowało 
Towarzystwo petycję w sprawie zaprowadzenia 
języka polskiego w administracji kolei sk rrbo-  
wycb ; przyznania g W  wirylnego każdoczesne- 
mu rektorowi iwowakiaj szkoły po li techn icznej; 
i przyznania technikom prawa wyboru z tytułu 
osobistej kwalifikacji.

Do prezydjum magistuata wniosło Tow arzy
stwo (.prawozdanie komisji o kanalizacji miagis 
Lwowa. P raca  taj komisji wymagała blisko trzy 
lata czasn i zawier* wyczerpujący pogląd na  o- 
becny s tan  k.malizwcji w stolicy kraju i sposób 
jej ulepszenia w przyszłości. Członkowie tej ko- 
miąji praeowali nad  powierzonym przedmiotem 
z uzmmm godną wytrwałością ; dla u g o  niech 
wolno będzie Zarządowi podnieść zasługi tycb 
pracowników.

Na prośbę firmi oraci Wczelasów we L w o
wie udzieliło Towarzystwo ri-dę fachową wzglę
dem urządzenia oświetlenia elektrycznego we fa
bryce wspomnianej firmy.

Towarzystwo zajęło się podniesieniem sp ra 
wy budowy nowego teatru we Lwowie a w szcze
gólności komisja do zbadania tego przedmiotu 
powołana, wzięła sobie za zadań.e obmyśleć spo
sób propagandy, wykazującej nieodzowną potrze
bę pomyślenia wcześnie o pracach przygotowaw
czych, jakie tak wielkie i trudne dzieło poprze
dzać. muszą.

Towarzystwo zajęło się sprawą budownictwa 
włościańskiego, co jest pomyślnym skutkiem wy
kładów mianych w tym przedmiocie na zgroma
dzeniach tygodniowych Towarzystwa przez człon
ka p. W aierjana Dzieślewskiego.

Cel, jaki ta sprawa przedstawia, wymagać 
będzie kilkuletniej pracy w rozmaitych kierun
kach ; dla tego też skutki zabiegów podjętych, 
nie prędko będą się mogły poszczycić re z u l ta ta 
mi dodatnimi.

Doniosłość budownictwa włościańskiego, dla 
naszych stosunków społecznych nie as się za
przeczyć ; dlatego też żywić trzeba nadzieję, iż 
wytrwała i moralna praca członków komi«ji temu 
zadaniu sprosta.

Pocieszając] m objawem nazw&ć trzeba, iż w 
tym roku kilku członków uduło się do Towarzy
stwa ze swemi pracami literackimi w celu podję
cia przez Towarzystwo ich wydawnictwa.

Mianowieie uczynili t o : pan lszkowski, s t a r 
szy inżynier przy ministerstwie spraw wewnę
trznych we Wiedniu, który przedstawił m anu
skrypt do podręcznika dla inżynierów ; pan J u -  
Ijan Chowaniec, inżynier starostw a z Zaleszczy
kach przedstawił manuskrypt, zawierający prze. 
pisy techniczne dla dozorców kotłów parowych. 
Ocenę prac wspomnianych członków, powierzył 
Zarząd komisji fnchowej, która przedstaw iła  
wnioski, zalecające Towarzystwu podjęci* wy
dawnictwa tych materjałów.

Komisja słownikowa wydawała bez przerwy 
m aterjały  do ogólnego słownika technicznego.

. .*c
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Żo  to wydawnictwo, od kuku lat podjęte, nie a- , 
padło, zawdzięcza Towarzystwo przedewszyGtkiem 
niezem niezrażonej wytrwałości goiliwyeb człon
ków aomiaji

Czasopismo techniczno jako organ obydwu 
krajowych towarzystw technijtznjwb, wychodziło 
d o z  przerwy pod opieką ko^Hwtu redakcyjnego i 
kierownictwem odpowiedzialnego redaktora. Z a 
znaczyć r y p  da, iż udział autorów jeot coraz 
liezniejszy i 'ożywiony, co dowodź* najlepiej p ra
c y n a d s y ła n e  z zagłuuicy.

Towarzystwo wtrry Cs/w . ł i  ciągłe stosunki 
koleżeńskie z kiajowymi i austr. towarzystwami 
teoh aicznemi,

Co do środków naakcwyoh, została b it ljo te-  
ka  Towarzystwa wzbogacony darami członków. 
Przyczynił się do tego przeważnie p. Wiktor 
Zienkowicz, inżynier cywilny w Turynie. Imię 
s z la c h e tn e g o  dawcy zn:me j e s t  w całej Polsce z 
ofi»rnoś,i dla celów narodowych, a nasze Towa
rzystwo doznaje oJ lego zacnego członka ciągł - 
gó  poparcia. Zarząd spełnia przeto miły obowią
zek składając mu na tern miejscu winne podzię
kowanie. Bibljoteka Towarzystwa liczy obecnie 
412 dzieł w 680 tomach i 85 atlantów. W czy
telni towarzystwa było wyłożonych 13 czasopism 
technicznych a 5 nietechnicznych.

W kierownictwie Towarzystwa zaszła w cią
gu roku ważna zmiana. Ośmioletni zasłużony 
prezes Towarzystwa, p Rormm bar. Gostkowski, 
służbowo przeniesiony do Wiednia, złożył prz j-  
wodnictwo. W myśl s ta tu tu  objął kierownictwo 
zastępca prezesa p. Ludwik Raciborsk .

Oto krótki pogląd na jednoroczną działa l
ność naszego Towarzystwa, które rozpoczynając 
dziewiąty rok życia, rozwinie się kn pożytkowi 
kraju, jeżeli ogół techników przejęty będzie zn- 

i sadą, iż każda pojedyncza jednostka dzieląc się 
swem i wiadomościami, doświadczeniom i spo
strzeżeniami z szerszeni gronem kolegów, speł
n ia  obowiązek, jaki r u  niego stanowisko obywa
te la  w społeczeństwie wśród którego żyje, n a 
k ł a d a ć

Po dłuższej rozprawie nad tern sprawozda
niem, w której brali udział pp. Mikrut, Chowa
niec, J -ge rm bn  i Kaniuli, uchwalono polecenia 
do przyszłego zarzadu aby sie zajął u r z ą d z e 
n i e m  b e z p ł a t n y c h  f a c h o w y c h  o d c z y 
t ó w  d l a  r z e m i e ś l n i k ó w  i pomyślał o upo
rządkowaniu finansów Towarzystwu.

Papyrus arcyks. Rainera.
Niejednokrotnie wspominaliśmy już w szpal

tach naszego pisma o tym ważnym pomniku pi
śmiennym dla dziejów starożytnego Egiptu i w 
miarę postępu badań nad nim pudawaliśmy co 
on zawiera, obecnie zaś możemy bliższe co do 
jego  treści duć objaśnienia.

Wiadomo już wszystkim, że papyrus o któ
rym mowa, znany pod imieniem swego te ra 
źniejszego właściciela pochodzi z publicznego 
archiwum, zasypanego w X. stuleciu naszej ery, 
które odkryli w r. 1870 sierpnia felahowie w o- 
kręgu El Eayum. Odkrycie to było nader ob
fite w owoce, odkopano więcej niżeli 30.000 do
kum entów, z których jedna*. wiole w zniszczo
nym  stanie rozprószyło się po świecie. Na w e
zwanie prof. K arabaczba nabył resztę kupiec 
Teodor Grut' bawiący w r. l s » 0  w Egipcie a obe
cnie skarn ten znajduje się w muzeum wiedeńskiem. 
Składa on się z kilku tysięcy rękopisów, p isa 
nych rozmaitymi sposobami, używanymi od lut 
3.UOO w Egipcie, począwszy od systemu h iera
tycznego, aż do arabskiego. Są 10 dokumentu 
państwowe, proklamacjo, ak ta  katastra lne, kwity, 
iikłady dzierżawne i handlowe, skargi o rozwód, 
rachunki i mnóstwo dokumentów i koresponden
c j i  pryw atnych, które dają jasny  pogląd na ży
cie cywilizacyjne Wgo starożytnego narodu.

Większość dokumentów je s t  pisana n a  pa-

fiyruaie, ale napotykamy tu i pergamin, wyna- 
eziony na kilkaset lat przed ChrysMisem w 

Grecji, a naw et tz. pap ier  bawełniany, wynale
ziony w V III  wieku po Chrystusie.

Wiadomo, że p»pyrus wyrabiano z rośliny 
w r o d z i ju  s z n w a r n  (techniczniei: (Cyper.is ps- 
pyrus), rosnącej w bagnach dolnego Egiptu . 
Z włókien łodygi cięto równe pasy i kładziono 
ba  n ie  drugą a  względnie trzecią w ars tw ; i by 
połączyć to warstwy z sobą, oblewano je wodą

Dochodów miało ono w r. 1884 : 4219, wy
datków 4106 złr. Wydawnictwo czasopisma t e 
chnicznego kosztowało 2282 złr. Wydawnictwo 
słownika techniczno kolejowego przyniosło blizko 
300 złr. ów h du. l<undu;z żelazny wynosi 0U8 
złr. 67 cnt. Fundusz konkursowy im. Romana 
br. Gostkowskiego 4G4 złr. 21 eut. Zaległości u 
członków dosięg-j sumy 2000 zł. i w tym wła
śnie względzie ma przyszły zarząd zrobić po
rządek.

Po uchwaleniu aoeoiutorjum przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wyuik głosowania je s t  
następu jący :

P r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  wybrany s ta r 
szy Inżynier kolejowy Kov_u Napoleon.

W i c e p r e z e s e m  Raciborski.
C z ł o n k a m i  w y d z i n t n :  Stahl Henryk,

SłuLiń.ki Władysław, H twkrta la  Paweł, Ruwakl 
Wincenty, Goldentbal Ludwik, dr. Kretkowski 
Władysław, Jegerman Józef, Praglowskl Aleksan
der, Przycbockl Stanisław i Patelskl Franciszek.

C z ł o n k a m i  k o m i s j i  k o u t r o l n l ą c e j :  
Sinkiewicz Wl.\dyrław, Chowaniec Józef, Baranow
ski Teofil, Wasilkiewlcz Eageajusa i Tuszyński 
Józef.

Szpital g lćw n y we Lwowie.
Otrzymaliśmy pismo następujące:
W Krze 28 K u r y r a  autor artykułu „Szpital 

główny we Lwowie.** podał kilka mylnych iufor- 
macyj, które uważamy za obowiązek sprostować.

Praw dą jest,  ż«* dyrekcja szpitala wobec zbyt 
wyrugowanych żadmi v.ł.śclaiwki realności zwa
nej „tiilją HofmaHa". która chciała czyni® pod
nieść z 6 ua 10 ty.-ięey rocznie, musiała zdecy
dować się na  porzucenie lego doinu, aby nie na 
rażać funduszu szpitalnego, a  za.i m i kraju nn 
wyzyskiwanie z togo ty ko powodu, że w pobliżu 
niema budynków odpowiednich do mieszcz nia 
chorych.

Mylnem je s t  jednak, że dwa oddziały tam 
mieszczące się t. j .  chirurgiczny i położniczy 
mają być przeniesiono do najętego domu hr, 
Miączyuskiego. Oddziały te będą przeniesione do 
najlepszych sal jakie posiada szpital, & % tego 
ostatniego przeniesione będą do najętego domu 
oddziały kiłowo-skórna,' w których hzyczny stan 
chorych pozwala na  mniej dogodne rod wzglę-

Nilową, której kiejowat"ść doskonale się do t-go 
nadawała. Wtedy papyrus był gutuw. Mała apro- 
tura przez ściśnięcie w prasie lub klepanie 
młotkiem i wygładzenie, czyniły m aierja ł zdol
nym do przyjęcia pisma.

W zbiorze, o którym mowa, są okazy ja sn e 
go kolorn i delikatnej s truktury, aż do na jg ru b 
szych gatunków ; są one albo zwijane, albo d wu 
krotnie złożone i putein zwinięte, otwarte, w 
kształcie kartek, wyg'ądające jak paczka I ści 
tytoniowych, a wreszcie i w takich kartkach, to, 
których szwy b a w e ł n i a n e j  nici okazują, że były 
zeszywane. Niektóre ze sztuk zwijanych, w łaści
we listy z tych czasów, są nietknięto, związane 
pośrodku wstążką i zamknięte na guzy lub pie
częci* glinianą, albo ołowianą. Przy opieczęto
wanych wstęga jest p rzc f ląan itra  t a l ,  że nikt 
nie mógł się dobyć du treści niczniszozywszy pie
częci. Jeden z tych dokumentów j^s t  nader za j
mujący. Jostto  po prostu list ofi irowujący prze
kupstwo. Adresowany .d o  sędziego p r s .z d u ,  że 
w obok wiszącym woreczku zaaidują się dwie 
złote monety,* które odsyłający ofiarowuje za wy
rok korzystny.

Prof. Karabaczek, odcyfrowujący wraz z dr. 
Wesselym p&pyrusy te wynAlazl miasto dawnej 
metody odwijania ich za pomocą pary wodnej 
nowy Bposób. Kładzie on w tyin celu zwój mię
dzy dwie raukre warstwy flaneli i odwija n a s tę 
pnie kartki, gdy s u n ą  aię miękkie I giętkie, po- 
czens wkłada je pomiędzy szklane tafle i 
gładzi. W ten sposób pismo się nie zamazuje a 
naw et w miejscach wyblakłych wj stępuje wyra- 
źuiej.

Wielkie trudności sprawia złożenie podar
tych dokumentów. Należące do siebie kawałki 
trzeba było wyszukiwać z tysiąca fragmentów, 
niektóre składać z 40 i 50 cząstek, a przy na j
piękniejszym, i największym dokumencie, arabsko- 

reckim katastra lnym  akcie z r. 106 II. trzeDa 
yło zszywać papyrus przy pomocy lupy.

N ad trudnościami, nastręczającemu się z po-

dem hygienicznym pomieszczenie. Zresztą nom 
u n  będzie ta c  zrestaurowany i naprawiony, i r  
braki i ni 'dostatki które teraz istnieją, dadzą się 
czuć jak  najmniej.

Autor a r tysu łu  mylnie sądzi, że budowa. no
wego skrzydła pociągnie się 2 '/ ,  lat. Kontraktem 
zawartym z przedsięoiorcą dyrekcja szpitala  się 
zastrzegł., że buuowa rut. być ukończona ao koń
ca września r. b. Przez całą zimę nowe skrzydle 
będzie opalane/n i suszone n a i  maja 1886, U 
j e s t  za rok, wszystkie oddziały chorych będą się 
znajdować w głównym budynku.

Skarga, żo właściciele „filji H ofm ana“ po
czynili wielkie, wkłady na  roporncję budynku w 
nuaziei, że szpital dług' cza* w niej pozostanie, 
nie jes t  słuszną, bo wszystkie porobione nakłady  
wynikały z kontraktu najmu zawartego przed 
t rzonu  laty i gdyby właścicielka nie była żądał* 
czynszu wyższego więcej juk o półtora raza, % 
pewnością chorzy pozostaliby tam na d łu g u  je -  
s tcze lata. Co do nowego pokrycia uachu, to t a 
kowe zarządził urząd budowniczy miasta, a  nie 
dyrekcja. Inspektor s.zpwdów.

Prawo do pracy.
Od czazu nowej u itawy przemysłowej uasi r ę 

kodzielnicy obudzili sio z letargu i coraz to caw- 
ścłej bi,iłź nn zgromadzeniach bądź też zapumoo^ 
dzb uników, podnoszą głos poważny 1 „łnazny w 
obronie swego Zawodu. OdtlujKo hołd prawdzie za- 
zaaczyć musimy, żb zgromadzenia rękodzielników, 
odznaczają si „ tak pownżnom i umtnrkowuneia 
traktowaniem przedmiotu, jak źadno inne.

S zczegó la le  w użuą  by ta  sp raw a ,  k tó r a  z g r o 
m a d z i ła  w czora j  w snli r a tu sz o w e j  okuło 20G r ę 
kodzieln ików z zawodów  p rz e ra b ia ją c y c h  skóro ,  *  
więc: g a rb a rz y ,  szewców, ry m a rz y ,  s iodlurzy.

Z  prow incji  p rzybyło  i d  d e lega tów  a m iano -  
w ic ie :  z R zeszow a,  G ródka ,  Dulec.howu, T arnopo la ,  
Basowa, Miknllnieo i T arnow a.  Miedzy innym i w i
dzie l iśm y też  kr ,  ICopycIósklego, postu na Sajna 
k ra jo w y ,  ja k o  d e le g a ta  z T arnow a.  Z g r o m a d z e ń ^  
z a g a i ł  p rezes  Izby  rękodzielnicze,; p. N louiczynow- 
ski, k tó rcm n te ż  dalszo  k ie row nic tw o  powierzono. 
Z a s t ę p c ą  p rzew odniczącego  obrano  p. W a lłc h ie w i-  
cza, gospodarzam i pp. S m yka  i P o ludn iew nkiego  a. 
s e k re ta rz e m  p. W nrm u.

Nactopnle pan Waliehiowicz jasno f treśoiwm

mieszania dziwnego języków greckiego z a r a b 
skim, koptyjskii-go z arabskim, greckiego z p e r 
skim, kiiptyiskiego z porskiir. tudzież koptyjskio- 
go z greckim i a rnuńrk im  punuje wiedza l in 
gwistyczna obu wym euionych profesorów, któ
rym pomaga niemało t  ikra prof. Il tm el.  Mimo 
to znalazły się rzeezy nio do odcyfrownnii*, 
między iuneini stenogram grecki, obalający twier
dzenie, że Rzymianin wyprzedzili Greków na po
lu stenografji. Zresztą dokuinenta są spisane w 
różnych językuch stosownie do tego jak  zmie
niali się jego włudze.y. Nader bogaty je s t  zbiór 
dokumentów greckich, mianowicie /, czasów pa
nowania Rzymian. Z tych pokazuje sit;, żu Rzy
mianie byli znakomitymi geujm/.ami finansowy
mi. Wynalazczość ich co do przedmiotów ono- 
datkować się mających, mogłaby niejednemu dzi
siejszemu ministrowi skarbu się przydać. W 
krajach zdobytych urządzali oni niotylko regu.- 
lurao obliczenia ludności ule i bydła, a dokła
dność ich w interesie podatków była istotnie 
podziwiania godną. Właściciel musiał wymieniać 
naw et jakiego bydlę je s t  rodzaju, bo owca np . 
wyżej była opodatkowaną od biiritua.

Arabowie nie wiele ustępowali pod tym  
względem Rzymianom. Oni to zaprowadzili po
d a t e k  ort p i tp y ru  ii, i kazali płacić sobie podatek 
od wszelkiej posiadłości. W r. 106 Uedż. t. j. 
724 po Clir. znauv z ucisku poborca podatków 
Ubeid-allnh-ibn-el l labhab  nakazał poczynić do
kładne pomiary okulic kiilturnyeh i wylewowych 
i nałożył na ludność podali k w kwocie 4 miljo- 
nów denarów. Nic toż dziwnego, żo Egipcjanie 
powstawali przeciw Mahometanom tak samo jak  

rzociw Persom i Rzymianom. Dokument z r .  
07 po Obr. zawiera też proklamację rewolucyj

ną, skierowaną przeciw uciskowi i wyzyskiwania 
cudzoziemców. Rrfwólucjfhłiści przemawiają tu  
znanym  językiem „ 1*11 na was i na  tych, któ
rym służycie. Czyż nio umiecie sporządzać pan
cerzów, aby się uchronić od szkody. Kto chan 
walczyć z ciemiężycitla.n , ton ma nn to pozwo*
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p r z e d  itav, lł sp raw ę ,  d la  k tó re j  w iec  z„Jtn i a w t ł - L j .  
Z  końcem g ru d n ia  b. r. kończy  sie  k o n t r a k t  mini* 
■ te r s tw a  wojny to  . p i ł k ą  fab ry k an tó w ,  k tó r a  do- 
ty c h o zu e  ohnwU  d la  wojaka d o s ta rc z a ła .  t l i n i s te r -  
• tw o  r o z p h a ło  now ą l icy tac je  z  te rm inem  do 3 la 
te g o  b, r . .  W a r u n k i  l icy tac ji  t ą  tego  rodzaju ,  iż 
O d l e j ą  w rocz j e s t  wykiuozoną. D o s ta w ę  bowiem 
o t r z y m a ć  możno ty lko  w całości, zobow iązaw azy  ;nj 
w p ie rw  do u rz ą d z e n ia  m agazynów  konfekcyjnych w 
W ie d n iu ,  B udapeszc ie ,  G .a c u  i B ern ie .  W szys tk ie  
w y ją t k i  p rze w id z ia n e  w w arunkech  licy tacy jnych  
u s ta n o w io n e  są  w y ra ź n ie  ty lko  na k o rzy ść  d o s ta w 
ców w ęg ie isk lch .  N ad to  w yk lucza ją  w arunk i  l ic y 
ta c y jn e  m nie jszych  przem ysłow ców  zupe łn ie  od do- 
ą tnwy, gdyż w szędzie  j e s t  mowa ty lko  o spó łkach  
fa b ry k a n tó w  (O ross lndustr ie l lo )  a  w G alic j i  uie ia t  
u le je  w tym  zaw odzie  an i  j e d u a  fab ryka .

W y d z ia ł  k ra jow y  chcąc p rzy sp o rzy ć  n a ? z jm  
b ie d n y m  rękodzieln ikom  chociaż część  dostaw y, 
i i m i d a t  Jeszcze  p rzed tem  do w szys tk ich  T o w a 
r z y s tw  hand lu  skór  k w es t jo n a rz ,  żooy s k o n s ta to w a ć  
j a k ą  ilość obuwia G alic ja  d o s ta rc zy ć  może. D o ty c h 
c z a s  n a d e s z ła  odpowiedź z 13 miejscowości,  k tó re  
cob.iw iązuty  a lf  d e k la ra c ją  u o ta r j  .Iną do dostaw y  
4-94.370 p a r  obuw ia rocznie. L w ow sk ie  T o w a r z y 
s tw o  w sk u te k  togo  k w e s t jo n a rz a  wniosło do W y 
d z ia łu  k ra jo w e g o  podanie, p rosząc  o p rzy rze cze n ie  
pożyczk i d la  e w e n tu a ln ie  z a w ią z a ć  sio mnjącej s p ó ł 
k i  dostaw ców . W y d z ia ł  wydelegow ał s e k r e t a r z a  p. 
t tu tow ak iego  z poleceniem porozum ienia  się w te j  
■ praw ie  u in te resow anym  T o w arzys tw em , a owocem 
tych  konferenoyj je«c w łaśn ie  zw ołau ie  ogólnego 
•wiecu.

T o  panu W uliohlewiczn z a b r a ł  g łos d e l e g a t  z 
T a r n o w a  pan  1’t a r s k i .  M ówca p rz e d s ta w i!  op łakano  
po łożen iu  t» k  n .a j . t r ó w  j a k  c z e la d z i  w ualoj G a 
lic j i .  W s z y s tk ie  lepsze  i ko rzystn i  j i  ze roboty  
p rz y c h o d z ą  z zag ran icy .  Ttaoiuiy  p«d» tk l  k rw i 1 
m ie n ia  n a  u t rzym au lo  a rm j i ,  a le  wszyatKle m a te r -  
j a l u e  k o rzyśc i  z a c i e r a ją  inne prowincje . J e ż e l i  na- 
■zyeh synów  w ysy łam y do w ojska ,  uieciinjżo nam 
w o lno  Lądzie p rzy n a jm n ie j  dos ta i  cz ać  w tym s a 
m ym  s tosunku  po trzeby  wojskowe. Mamy ta k  samo 
praw o do pracy, j a k  inn i poddani m onarch j l  Musimy 
w ięo  u ty ć  w ssystk ic l i  legalnych  środków jako  to :  
UgronmdiSefi, petycyj 1 d epu tacy j  ażeby  p rzeszkodz ić  
s y s te m a ty c z n e m u  pom ij in lu  Galic ji .

D e le g a t  z R zeszow a zaproponow ał w ysłan ie  
d e p u ta c j l  do c e s a r z a ,  k tó rab y  p rze d łu ży ła  w szys t-

lonio." Czyż nie tak sarno przemawia! w r. 1832 
A rab i basza ?

Bajką z .Tysiąca  i jodnej nocy* je s t  dla 
n a .  iuuy dokument. 1’rof. Karabuozek opowiada 
tu  jednym  z najstarszych historyków arabskich 
CO następuje  : «liyło to w r. 7‘J l ,  kiedy w Fgip- 
Oie emir Musa-al ńbbasi układu! plan powitania 
przeciw i la run  al lUszydowi. Kalif dowiedział się 
o  nicbozpieczeiiatwio i postanowi! go aezynic 
nieszkodliwym przed czasom. W c z jr  jego Dża- 
far mis! wyszukać najnędzniejszego łotra, który 
ima! zająć miejsce emira. Kiedy odpowiednie in 
dywiduum znaleziono w pi.arzu Omarze-ibn- 
M ihram S, brzydkiej poczwarze, kosookiej i ospo
watej, Dża far wysłał go do stolicy. Włośnio w 
te j  chwili emir udziela! audjencyj. Omar wszedł 
do sali i usiad! w tyle, a kiedy kolej przyszła 
n a  niego odda! list Kalifa przedstawiając się j a 
ko następca Musy." O m sra tego historja  nigdy 
a b  buiju nie br«łn, tem więcej, że go nie zn« le
niono w spisie namiestników egipskich. A prze
dłóż człowiek ten  ży! i sprawował wiedzę.

In n e  dokumentu są zajmującą ilustracją s to
sunków socjalnych. Testam ent*  prawie nie r ó 
żn ią  się od naszych. Urzędnicy jeździli tak jak 
dziś na inspekcję i zdawali raporta, rzemieślni
cy musieli podawać liczbę zatrudnianej u nich 
czeladzi, rodzici podawali liczbę dzieci obowią
zanych do szkoiy, u państwo piuciio niższych u- 
rzęduików mrztrnin (zu ohliczenie ludności w 
dość obszernym okręgu płacono na nasze pie
niądze L z!. :f0 et.) zupełuio tak jak  u nas  za 
roboty k a th a tra ln c ! Zresztą były już i wtedy 
m ias ta  zadłużone i żyli utracjusze, czego dowo
dzi akt kupna niewolnicy, 14 letniej dziewczyny. 
M usiała być piękną, bo ztłpłaćoho /.* uią o g r o 
m n ą jak  na tc cza»y sumę 1809 drachm czyli 
80u zł.

I czyż wobec tych faktów nic natężałoby 
powtórzyć z Salomonem, żo nic nie ma nowego 
b»d słońcem! Jt.

k le  ży c ze n ia  w y ra żo n e  n a  w iecu. Po d łuższe j  d y s 
kus ji  uchw alone w y b rać  depu tac ję ,  k tó ra  u d a  się 
nas tęp n e g o  d u ła  do p a n a  n a m ie s tn ik a  i do p. m a r 
s z a łk a  k ra jo w e g o  z p rośbą  o poparc ie  żąd ań  wiecn 
u m in i s t r a  w o ju j .  R ów nocześn ie  w y s ta n ą  b jd a le  
p e ty c ja  do m in is te rs tw a ,  k tó re j  odpisy  pójdą do p r e 
zy d e n ta  I z b y  p. S m olk i,  do klubu polskiego i do p. 
m in is t r a  Z iem iu tkow sk iego .  G Jy b y  l ic y ta c ja  mimo 
to nie z o s ta ła  odroczoną, t a  ik id s  d e p u ta c ja  bę 
a z le  um ocowaną u d a ć  się  z p ro śbą  do c e s a rz a  
a ż e b y  choc iaż  ua  p rz y sz ło ść  ntnożliwionem było 
G alic j i  b ra ć  ad z la l  w dos taw ie  po trzeb  d la  w oj
ska .  P r z y  wyLorzo depu tao ji  uchwalono początkowo 
g łosow ać  k a r tk a m i ,  lecz k iedy pó łgodzinne głosowi.- 
a ie  n ie  doprowadziło  do r e z u l ta tu  , p. W alicb iew lcz  
w k ró tk ie j  lecz  dobitne j p rzem ow ie  sk ło n i ł  z g r o m a 
dzen ie  do cofnięcia poprzedn ie j  neuw a iy  l do wy 
b o m  d e p u tae j i  p rze z  ak la m a c ję ,  W y b ra n i  zos ta l i  
pp. Kopyciński,  Szw abow ie* . A lek san d ro w icz ,  Smyk 
i W alichlcwicz.

W  końcn w spom nąć je sz c z e  musimy o wuioskn  
p. P s a r s k le g o ,  żeby p rzy sz ły  wlec odbył się w jo-  
dnem z m ia s t  p rowincjonalnych . W niosek  ten  j e 
d n ak  na  żąd an ie  korn iJarza  rządow ego  zo s ta ł  u 
snuięty .

.Tak się dowiadujem y, w ybrana  d ep u tac ja  n a d r n -  
gi dzień  z r a n a  (wczoraj)  udali ,  siędo p. m a rs z a łk a  i do 
p. n am ies tn ik a .  P .  N a m i e s t n i k  n a  r a z i e  de* 
p u t a c j ł  n i e  p r z y j ą ł ,  u a to m ia s t  p rzy ją ł  j ą  
n ad z w y cz a j  p rzychy ln ie  p. M a r s z a ł e k  krajow y. 
W y r a z i ł  on s » o ją  r ad o ść  z po rodn, że ruch m ię
d zy  rękodz ie ln ikam i się w zm ógł i p rz y rz e k ł  j a k -  
na jw iększe  poparc ie  upraw nionym  w ym aganiom  r ę 
kodzieln ików, pe tyc je  za ś  je sz c z e  tego sam ego 
w ieczora  w ysłane  z o a ta ły  do W ieduU .

Z  ca łego  se rc a  życzym y naszym  rękodz ie la i-  
kom żeby  zdobyli sob ie  Blasznie im się na leż ąc e  
p ia w o  do p rac y .

Obraz społeczny.
Pod tytułem .B adan ie  społecznych s tosun

ków w fabrycznych okolicach póluoeno-wscho- 
dnich Czech* wyszła ; niedawno skromna k.-ln- 
ż,czk.i, która jednak zu, ługuje na to, żeby troić 
jpj znaną była w najszerszych kołach. Autor 
tej książeczki, młody uczony dr. Singer, opiseje 
stosunki na które sam patrzał, odułania i*nę 
której się sam dotknął.

Autor zaznacza z góry, że wszystko co do 
chodzi do wiadomości publicznej o przociętnem 
wynagrodzeniu pracy robotników je s t  z gruntu 
fałszywem F abrykant otrzymawszy kwestjonarz 
oblicza przeciętne wynagrodzenie w sposób na- 
stępujący : stuMzy robotnik, t. z, WerkfUhrer,
pobiorą tygodniowo 15 złr. inni robotnicy po 2 
złr., razem więc 17 podzielone przez 2 — 8 złr. 
50 ct., jako przeciętną płacę tygodniowo. T y m 
czasem Werkfillirer jet-t jeden a robotników 100, 
200 i więcej. Dr. Singer bardzo trafnie czyni 
uwagę, że w ten sposób obliczając przeciętną 
pcn«ię urzędnika państwowego, z pensji ministra 
i kuucrlisty doszłoby się do najmniej 10.010 zł. 
to*znie. V. istocie przeważna część. robotU'ków 
zarabia w Czechach 2 — 3 złr. tygoduiowo u są 
tacy, których wynagrodzenie wynosi rylko 1 z ł . !

Obliczenie najściślejsze wykazało, że wyży
wienie rodziny złożonej z pięciu głów, kosztować 
musi w tych okolicach najmniej 9 złr. tygodnio
w o, przyjmując natoralnie , że rodzina konsumu
je  tylko .bioligiozUH minimum*.

Robotnicy sami bardzo niechętnie dostarcza
j ą  wiadomości o swoim zarobku, gdyż wstydzą się 
swej okropnej nędzy.

Przechodząc do Łwestji mieszkań, oblicza 
dr. b inger, że w powiecie Tiutnow>kiiu pizypmia 
na poszczególnego robotnika 2 metry kw adrato
we mieszkaniu. Czynsz obliczony według metra 
przewjii-za najdroższy czynsz pierwszorzędnych 
wiedeńskich piłaeów. Oprócz tych mieszKań 
podajemy dosłownie z książki dra Singeru : 
.A żeby nocną porą zwidzie mieszkania robotni
ków, użyłem pośrednictwa komisarza policyjnego, 
który towarzyszył mi z dwoma policjantami. 
11 go listopada r. 1883 udaliśmy się na p ier
wszą taką wędrówkę. Bramę domu zasialiśmy 
otwarta. Z bramy weszliśmy do wylepionej gli 
ną sieni, gdzie uderzyliśmy się o otwarte drzwi 
parterowego mieszkania. Ju ż  w sieniach u d e 
rzył mnie zabijający odór jedynego w całym d o 
mu wychodka przeznaczonego dla 63 m ieszkań
ców. Wszedłszy do pokoju blizki byłem omdle

niu, gdyż zabijający udor , jak i  mnie tam ud* .zył, 
przechodzi wszelkie wyobrażenia. W pokoju uj
rzałem jedno łóżko, zwykłej objętości, w którem 
sp .!■- rodzinsi złożona z 3 osób dorosłych i 2 
dzieri. Oprócz tego 9 osób, kobiet i mężczyzn, 
leżało na  twardej podłodze bez żudnej pościeli, 
nawet bez sromy. Pod głową mieli łachmany. 
Na zapytania moje, dlaczego drzwi stoją otwo
rem, otrzymałem odpowieuż, że przy zam knię
tych drzwiach wszyscy by się w tej norze po
dusić musieli. W pokoju oprócz jedynego łóżka, 
nie było żadnego sprzęiu. Nią wyśledziłem n a 
wet grzebyka, szklanki, mii d au  y i ty m podobnych 
rzeczy znajdujących się naw et u najbiedniejsze
go. Na ścianach i na podłodze pełno było 
obizydlfwego robactwa i teraz dopieio zrozumia
łem dlaczego mój towarzysz przed wejściem wy
smarował swoje i moje I uty. W przyległym 
pokoju spało 11 osób. Podobny obraz za Uiiśiny 
również na  pierwszem piętrze, tylko w dodatku 
ubarwiony wstręm^ sceną, o jakiej trudno mieć 
wyobrażenie*. W tem miejscu opowiada am or 
scenę tak w strętną i nieprzyzwoitą, że ze wzglę
du na naszych czytelników żadną miarą powtó
rzyć jej nie możemy.

Dalej opisuje dr. S inger poddasze na  któ- 
rem mieściło się 14 osób. .Poddasze  zachowało 
wszelkie cechy swego pierwotnego przeznaczenia 
i gdyby nie tyle śpiących osób, niczem me rao- 
żnaby odróżnić je  od zwyczajnego stryenu. Wsku
tek naszego wejścia obudził się jeden  ze śpią
cych i zerwawszy się z ziemi, tak silnie uderzył 
się głową o niski dech, że pobudził wszystkich 
innych. Kiedy ujrzeli komisarza, biedacy poczęli 
jęczeć i bieg-ć. żeby ich uie delożowuno w zi
mie. Komisarz uspokoił ich w tej mierze, poczem 
zmęczone ciała runęły n a ; o a r u l  na tw ardą po
dłogę niki więcej me troszczył tię  o naszą o- 
becność. Jak  wobec tego wyglądały mieszkania 
w suterenach, nie potrzebuję już chyba dodawać. 
Kiedy wobec towarzyszącego mi komisarza wy
raziłem przekonanie, że to musi ju ż  być na jgor
szy obiaz nędzy, komisarz opowiedział mi, iż 
zwiedzając jedno z takich mieszkań, zasta ł w 
izbie, w której spało 15 osób, jedną  położnicę, 
jednego chorego na  tyfus i j duo zmarłe dzie
cię.

Tak żyje i mieszka rebotnik w Trutnowio, 
ażeby osiągnąć ten „dobrobyt" pracuje 31— 15 
godzin dziennie. P łaca oblicza się tein przewa
żnie ad sztuki, a tabliezsa wyk»zu,ąca zarobek 
robotnika w każdej porze wieku, je s t  wskutek 
tego nader pouczającą. Z tabliczki tej między 
innemi wynika, że zarobek tj. siła fizyczna robo
tnika wzrasta tylko do 35 roku, poczem spada 
lak nagle, że robotników nad 45 lat, już prawie 
nie m a “.

Chcąc się przekonać o stopniu wykształce
nia tych nędzarzy, zestawił p. S inger dokładny 
spis umiejących czytać i pisać. Przeciętnie po
siada tę umiejętność ledwie siódma część robo^ 
talków. Ci, którzy wychowani w fabryce, p racu
ją  od dzieciństwa, szczególnie dziewczęta zatru
dnione w fabrykach tkackich, nie wiele więoej 
posiadają wiedzy od dzikich ludów afrykańskich. 
Przytem dzieci lak są zdc-generowane, żo 16-ie- 
letnia dziewczyna wygląda jak  s ta ra  ma- 
trona.

Jeden  z wiedeńskich dzienników omawiając 
książkę dra S ingera tak kończy: „Na stole R id y  
państwa leży obecnie ustawa przeciw socjalistom, 
Ltóra grozi karą za rozpowszechnianie książek, 
których treść zdolną jes t  wzniecić pogardę i n ie
nawiść przeciw pewnym klasom społeczeństwa. 
Chcielibyśmy wiedzieć czy książka d ra  S ingera 
również zaliczouą będzie do rzędu tych .p o d b u 
rzających* publikacyj. Jeżeli gdzie to w Austrji 
należy się wdzięczność filantropowi, który wkła
da palce w roptącą się ranę, inaczej musiałaby 
prędzej czy później, cała społeczność zostać z 
niej zgangrenowaną i zatrutą. Bi da nam , jeżeli 
przyjdzie do tego, że filantrop przypominający 
państwu i społeczeństwu ciążący na nich obo
wiązek, uważanym będzie za ich nieprzyja- 
jaciela !*

K R O N I K A
O pożarze w Jarosławiu, o k tórym  o traym aliśm y  

woaoraj p rzed  ranem  te leg ram ,  m ogący być umie- 
arozouym ty lk o  w je d n e j  częśc i  n ak ładn ,  p iszą  nam  
d u ła  30.  bm. D z iś  w ieesó r  o godzin ie  pół do 9ej

m



4 KUfcJER LWOWSKI.

w ybuch ł z n iew iadom ej do tąd  p rzy c zy n y  p o ża r  w 
k o sz a ra c h  konnicy  5cin  szw adronów  6go pntkn  d r a 
gonów, k tó ry  w m gn ien ia  oka o g arn ą )  c *te m a s z ta la r -  
n k  a p rz y le g łą  szopą. Ł ń n i  p o ża rn a  w je d n e j  
onw ili  o św iec iła  ca le  m iasto ,  u w y c tra sz o n a  p u b l i 
czność b ieg ła  na  m iejsce n ieszczęśc ia  z t rw o g ą  i 
p rze ra żen io m .  W ojskow ość r a to w a ła  m ien ie  rządo  
t j .  konie  i p rzybo ry  z p raw d z iw ą  gor l iw ością ,  a 
w ypędzone  ze  s ta je n  w śród  nocy konie tn ła ją  się 
po polach i  u l icach  m ia s ta .  G dy jn ż  p o ża r  o g a rn ą ł  
c a łe  zabudow anie  i za ję to  sic gospodars tw o  p rzed-  
m ie sz cza n in a ,  dały  się s łyszeć  w m ieście dzw ony na 
g w a ł t  b ijące ,  a po op ływ ie jednej  dobrej godziny 
p rz y b y ła  z m ia s ta  s t r a ż  ogniowa z p różną s ia aw k ą  
i z m a rz n ię tą  wodą w beczkach , nsł ln jąc  takow ą 
p r z , '  ż a r z e  ogn ia  roztop ić .  W ojsko zdąży ło  z a ra z  
z  esękam i,  Konwiami i innem l p rzyboram i ra tn n k o -  
w emi. S t r a ż  zw oz iła  swe s ik a w k i  i beczki p różne 
n ie m a l  p rz e z  3 kw ad ran se .  D ziw ną j e s t  rzeczą ,  
ż e  mimo ty lok ro tnych  w ypadków  ogn ia  do tąd  nie 
z a rz ą d z o n o  tu ta j  i nie z reo rg a n izo w an o  t r a ż y  po
ża rn e j ,  k tó ra  pow inna  t r z y m a ć  pogoto wie, mieć 
w ła s n e  konie  i baczyć na  porządek  w mieście. W 
d o b rą  godzinę po wybnchn ognia  pojaw iły  się o r 
g a n a  m ie jsk ie  i po lityczne,  a j a w i ły  się w tenczas  
k ie d y  ogień  sam  ju ż  loka lizow ać się począł.  S t ra ż  
po licy jna m ie jsk a  n iezaw odołe  gdzieś  sp a ła ,  a  na 
cze ln ik  te jż e  może w yjechał ,  w ac h m is t rz  policyjny 
p rz y b ie g ł  do ogn ia  z zapa loną  l a t a r n i ą ! Oto j e s t  
po rządek ,  ł a d  i en e rg ja  — m ieszczanom  nie wolno 
n a  dachu  jednej dachów ki p rzybić  bez pozwolenia 
m a g i s t r a t ! ,  nie wolno p rze d s ięb rać  na jnędzn ie jsze j  
r e p a ra c j i  —  bo z a r a z  k a r a .  Kouiis jonowania  i k o 
sz tó w  m am y co n iem iara .  Sam  by tem  św iadkiem , 
j a k  pew ien  porządny  gospodarz ,  chcąc cokolwiek 
pudnleść  p róg  swego sk lep iku . aby z nowego c h o 
d n ik a  woda nie ś c ie k a ła  do pom ieszkan ia  i sieni, 
■ osta ł  późną je s io n ią  w robocie w s trzy m a n y  i pod
cz as  deszczów  I z im na bez  d rzw i i okien m ie sz k a ł ,  
sy p ia ją c  j a k  p ies  n a  progn sw ego k ratnn  i s t r z e 
g ą c  tegoż ,  aż  po up ływ ie  tygodn ia  nzyska t  w reszc ie  
ła s k a w e  zezw olenie  r e p a ra c j i  po różnych korowo
dach .

Ż ą d a ją  od m ieszczan  l gospodarzy ,  m ie sz k ań 
ców i n rsędn ików  sk ła d ek  na s t r a ż  ogniową, z b ie 
r a j ą  takowe, lecz gdz ież  cel s t r a ż y ,  gdzie  m am y 
to  sapew n ien ie  bezp ieczeńs tw a  m ienia  naszego  ? 
W  s łow ach  czczych naszych  rad n y c h  1 u rzędników  
m ie js k ic h ?  N a  poża rze  koszar  P fe ffe ra ,  i Innych 
poża rach  do tychczas  w ybuchłych  m ia ła  c a la  R a d a  
g m in n a  dobrą  n au c zk ę ,  leuz to nie ocuciło, an i  n ie 
p o ra s sy łu  de  g o rę tszego  życia. P rz y  poża rze  dz i
s ie jszym  z a  w iele  zimnej k rw i okazyw ali  wszyscy, 
do  k tó ry ch  r a tu n e k  na leża ł .  Szkoda,  Ja k ą  poniósł 
z a r z ą d  wojskowy j e s t  bardzo  zna esn ą ,  n iezaw odnie  
k o n n ic a  t e r a s  opuści n i s z e  m ia s to ,  d la b rakn  po- 
m ie ssc se n ia .

Z w ra c a m y  n w agę  c. k. s ta ro s tw a  na sa lę  t e 
a t r a l n ą  1 sa lę  kasynow ą.  P o d cza s  zabaw  na g h U rj i  
g rom adz i  się tam  p rzesz ło  luO osób, a j e s t  ty lko 
j e d n o  w ązk ie  wyjście. G a le r ja  bardzo  s łabo  zbudo
w a n a ,  i ła tw o  rnn<|ć może pod c iężarem  w iększym . 
'W  p rsokonnn in ,  że  g los  n a i z  zna jdz ie  zkntok  po
ż ą d an y ,  w zyw am y n a sz ą  re p re z e n ta c ję  m ia s ta  do 
go r l iw eg o  pe ln len ien iu  obowiązków i do po n iech a
n i a  ospa łości do tychczasow ej ,  na  k tó re j  c ie rp ią  
w zzysey  m ieszkańcy .

Kronika karnawałowa. D n ia  20. b. m. odbył się 
r a n t  n pp. Jó z efó w  M ysłowskich; m iędzy liczn ie  
ze b ran em  to w arz y s tw em  b y l i : G arnp ichow le ,  K o
m orow scy , In r ie w lcz ,  Osiecińm-y, P o lw orow scy ,  Ru- 
jow aey  i Bzowscy; nad to  pp. C zajkow sk i ,  hr. Szera - 
bek ,  S k o rnpka ,  Czerm ińsk i,  K rzeczunow lcz,  P ień -  
czykowzkl,  podpułkow nik  Z a lesk i ,  hr.  K om orowski,  
O ołnchow ski,  br. f icyde l .

Reduta, k tó ra  się odbędzie w sa li  t e a t r a ln e j  i 
w sa li  T o w arzy s tw a  m uzycznego  dnia  7. ln tsg o  na 
dochód w e te ra n ó w  z rołen 1 8 3 1, zapow iada  silę 
■świetnie. K o m ite t  ods tępu jąc  od t rad y c jo n a ln e j  b la 
g i ,  pos tanow ił  p rogram  podany n a  a f iszach  w z u 
pełności i a k n r a tn ic  p rzep row adz ić .  Pomny nlepv- 
r ządków , Jakie przosz lego  rckn  z a sz ły  w  g a r 
derobie, p o s ta ra ł  się kom ite t  o rozm ieszczan ie  g a r 
deroby  w kilhn m ie jscach  i o l ic z n ą  s łużbę.  Z d a je  
nam się, że nie po trzebu jem y wcale zachęcać  p u 
bliczności do w zięc ia  udz ia łu  w te j  r e d u c ie .  ( M  
t a k  sz lache tny ,  ta k  w znios ły  — n ia i le n ia  pom ocy 
tym , k tó rz y  w w alce o ojczyznę s t r a c i l i  m ie n ie  i 
■iły, śc iągn ie  n iezaw odnie  do t e a t r u  w tym dniu 
t a k  l iczne t lnm y publiczności,  j a k  p rze sz łe g o  roku. 
Z a p ro s z e n ia  ju ż  w szy s tk ie  rozes łano ; kom ite t  u p r a 
s z a  za tem  tych, k tó rz y  zap roszeń  ule o trzym ali ,  
a ż eb y  się zg łosili  po nia do p G oldm ana w g a l ic y j 

skim  banku  k red . ,  u lica J a g i e l l o ń s k a  I. 3. gdz ie  
te ż  z a  okazan iem  zap roszen ia ,  m o ż n i  z a m a w ia ć  i 
zaku p y w ać  bile ty .

Dostawę obuwia. D e k la ra c je  n o ta r j a ln e  na  
ew e n tn a ln ą  dos taw ę obaw ia  d la w ojska  nades ła ły  
n as tęp u jące  to w a r z y s tw a  s k ó r ;  B ochn ia  10 .000  p r r ,  
R ym anów  18 .000 ,  G łogów  10 000 . R ud n ik  3 .000 ,  
P o d h a jc e  10 .000 , M yślenice  10.000, K rosno  3 .000 ,  
B rz e ź a u y  15 .000 ,  Tyczyn  1 .000. Z ab n o -T n ch o w  D ą 
browa 4 0 .0 0 0 .  T arnów  50 .0 0 0 ,  R u d k i  2 .000 ,  K u l i 
ków 2 5 .0 0 0 ,  P rz e w o is k  1 0 .0 0 0 ,  Bukow sko  10 .000 ,  
D ynów  500 , B ó b rk a  20 .000 ,  Ż m ig ród  5 .000 ,  .Fa
worów 1.000, M ościska 3 .000 .  8>.ary S ącz  20 .0 0 0 ,  
M ajdan 15 .000 , D ą b ro w a  8 .000 ,  Ż m ig ród  (dod .)4 .370 ,  
Sokołów 50 .0 0 0 ,  K om arno  3 .000 . Ja w o ró w  (dod.) 500 , 
C iężkowice 5 .000 ,  W ielopole  5 .0 0 0 ,  R ozdó ł  20 .000 ,  
f ,ańcn t  5 ,000 ,  C hrzanów  15.000, B ioes 5 000 ,  R z e 
szów 20 000 ,  D obczyce i3 .0 0 0 .  J a s ł o  10.ODO, Z b a 
raż  10 .000 .

Dis sieroty Rudyńskiej o trzy m aliśm y  od pani 
AV. N. 1, od p. A. W. w C ieszanow ie  1 z l r .

W  zakładzie sióstr  miłosierdzia św . Ka«imlerz>-a 
we Lw ow ie  odoyto się dn ia  16. b. m. losowanie 
posagu z fundacji  ś. p. M arce lego  Snchodolskiego, 
p rzeznaczone j  d la d z iew cz ą t  zo s ta jący c h  w ■ s k ła 
dzie S ió s t r  M iłosierdz ia  we Lw ow ie na w ychow a
nia. Los posugnwy w kwocie 1.205 z ł .  23 ct.  wy 
g r a t a  M n rjan u s  dw im. O iu l a ń o k a  z Bobowy.

Jakob Landes, r e s ta u r a to r  „ p o d  t r z e m a  k r u k a 
mi w nl. I ła l inkle j!  prosi nas o sp ros tow an ie ,  że  
w spom niana  w a r ty k u le  pod n a p ise m :  „ S c e n a  nli- 
c r .u a ' ,  c z u ła  p a r t  m a łże ń sk a  w e tan ie  p ijanym  nie 
w ysz ła  z r e s ta u ra c j i  jego ,  tylko n a d c ią g u ę ta  a Z a r -  
wanL-y, i poczęta się a w a n tu ro w a ć  p rzed  p iw ia rn ią  
L audcsu ,  k tó ry  podobnym gościom trnnków  nie 
n Iz ieD .

Fałszywe bursztyny. Po Lwowie k ręc i  się oszus t ,  
młody człowiek,  k tó ry  w ra z  z k ilkom a pom ocn ika
mi speku lu je  na  lodzką  ła tw ow ierność .  S p ra w a  o d 
bywa się zazw  wizuj okoto an g ie lsk ieg o  ho te lu  w 
nas tępu jący  sposób;

<>w młody cz łow iek  wydobyw a r y g a r n ic z k ę  z 
z m asy  podobnej dc h o lsz ty n u .  N a  ulicy, wspólnicy 
je g o  t a r g a j ą  g tośuo cy g a rn icz k ę  i oft t ru ją  mn w y 
sokie  ceny  od 4 -  5 z łr .  N iejeden przechodzień , 
s ły sząc  ów ta rg ,  a  ule zna jąc  *ię dobrze na  w a r 
tości tak iego  w ytobu, żą d n i ,  Iż bardzo  dobry i n t e 
r e s  robi, l ic y tu ją c  ta rg u jący c h .  1 w taici to sposób 
c y g a rn ic a  w ar to śc i  50  ct.  p r sy a o s i  w zysku  m ło 
dzieńcowi z jego  wspólnikami 3 - 4  z l r .  O szus tw o 
to  w ykry ł p. N adw odzki,  kopiec g a la n te ry jn y ,  do 
k tó reg o  jn ż  k i lk a n aśc ie  osób się  zg łosiło ,  prosząc  
o ocenę kupionych w ten  sposób fa łszyw ych  b u r 
sz tynów .

Młodzież szkó ł  średnioh we Lwowie, po uk o ń 
czen ia  ka rs i i  z im ow ego, o d p raw iła  w czora j  o gouz. 
lO tej s r a n a  w kościele  0 0 .  D om inikanów  u ro cz y 
s te  nabożeńs tw o  ża łobne  za  po ległych w pow stau in  
r. 1863 i 1864.

Kusini ttukowifisoy p rac u ją  gor l iw ie  n a  polu o- 
św ia ty .  R u s k a  B e s ld s  z a p o w ia d t  wydaw nictwo 
Biłdjoteki dla m łodzieży  w ta u ich  zb ro izu row onyc li  
k s ią że cz k ac h ,  króro po jaw iać  się będą r a z  na  m ie 
siąc. P ie r w s z y  tomik w yjdzie  1 in tego  b. r.

W eteran.  D zienniki warszawskie donorząo  ś m ie r 
ci ś. p. J a n a  Sulim y W lęcfaw sk lego , by łego  oficera 
b wol*k polskich, za m ie sz k a łe g o  w dobrach  Sze- 
teźn ik i .  pod Kowlem. S ędz iw y  w e te ra n  urodzony 
byt w 1788 loku ,  l iczył więc w chwili  zgonu  27 
la t  wiukn.

t  Mi;r 3 j - d n i  zka. z domn Z borzy l ,  żona  z a 
rządcy  d ru k a rn i  im. S zew czeńk i ,  z m a r ła  wczora j 
w 27 roku życia .

W ydzia ł  Towarzystwa bratniej pomoc) s łu c h a 
czów u n iw ersy te tn  lw ow skiego  sk ła d a  publiczne po
dz iękow an ie  T o w arzy s tw u  spożywczem u za  bc»pta- 
tue  udzie len ie  d rze w a  opalowego na jb iedniejszym  
członkom  tegoż s to w a rz y sze n ia .

y Saturnin Świerzyńsk , a r ty s t a - m a i  a r  z , p ro fe 
sor? były se tn ik  g w a r d j i  narodowej, cz łonek  T o w a 
r z y s tw a  pedagogicznego , arodnony 18ału r. zm ar ł  
w K ra k o w ie .

f  Stefan Remer byty s n p le a t  g im nazjom  ńw. 
A nny w K ra k o w ie ,  s m a r ł  tam że ,  l icząc  l a t  34.

Mianowanie. R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  z a m ia n o w a 
ł a  J e r z e g o  Fodowlczz. rzeczyw is tym  natiozycilcoiu 
szko ły  e ta to w e j  w Orchow icacb .

Sędziwy wiek. Z  P o z n a n ia  do n o sz ą :  W  Woj-
nowicach podjr iuk iem  zm url  em e ry t  J a n  C iekaw sk i w 
wieku 104 la t.  C iekaw sk i u rodz i ł  s ię  we dw orze 
z a m k u  po O pa le ń tk lc h  w O pa len icy  1 ta m że  zo s ta ł  w y
chow any  w ra z  z sw oją  s io s t r a  wdow ą D ek ie r ,  
ży jącą  je s z c z e  w W ejnew ioauh  i U czącą  i a t  102.

C iekaw sk i b r a ł  u d z ia ł  w pow stan iu  t-okn 1830  i 
J8 4 8 -  Lsyrn.

Brody 3 0  s tyczn ia .  Moitotonność i c isza  sezo-  
na  k a rn a w a ło w eg o  w „m ie ś c in ie 11 nasze j  p r z e rw a n ą  
s o s ta n ie  jednym  w ieczork iem , u rządz ić  się m a j ą 
cym, p rze z  s to w a rz y sze n ie  rękodzieln ików  „ Z o r z a 11 
w sa li  to w a rz y s tw a  m uzycznego w n iedzie lę  (tnia 
1 in tego  b. r .  Po łow ę czys tego  dochodu p rzn ao zo -  
no na  b u isę  ch rz eśc i ja ń sk ą .  W  p rogram  w c h o d z ą :  
k w a r t e t  „ R ó ż e “ K a r o la  S tudz ińsk iego ,  odśp iew a 
chór  na  g łosy  m L s c a n e  ; Solo sopranow e ,,O naden* 
A r i e "  z opery  „ R o b e r t  d jube ł" ;  P rz e d s ta w ie n ie  a -  
m a to r s k ie :  „N iebezp ieczny  cz ło w ie k 1*, kom edja  w
I akc ie  W ał.  Ł os iń sk iego ;  „D _w ne czauy" ra a z n r  
N ew a to w sk leg o ,  a na zakończen ie  „U padek  P o l s k i11, 
ob ra z  z żyw ych osób.

Mamy nadzie ję ,  że pnbllozność n a°z a  ze w z g lę 
du na cel dobroczynny —  b r a te r s k ą  poaa  dłoń —  
k sz ta łcąc y m  się  rzem ieś ln ikom , 1 zachęci  ich tym  
sposobem do rob ien ia  dalszyoh  postępów w pro-  
dn k - jn ch  am a to rsk ic h  i śp lew ackion .

Baron Karol Kraus zo s ta ł  z a tw ie rd z o n y  na sws- 
nowisicn konsula  ae s t ro -w ę g ie r sk ie g o  w W a rs z a w ie .

P. Poznański, le k a rz  z W ilna ,  mlut n .edaw no  
w parysk ie j  „ A k a d im ie  de m ódlohie11 kon ferenc ję  <y 
cho lerze ,  k tó rą  pozez cz as  d lng i b a d a ł  we W ł o 
szech. ń - d e r  pochlebnie o niej w y ra ż a ją  się c z a 
sopism a sp e c ja ln e  „S eina lne  m >dlcal»“ , o ra z  „ J o u r -  
nal des soc ie ićs  soientilt.jnes.

7  balu. D w a j  F lk a ls c y  podziw ia ją  znakom ic ie  
za k o ase rw u w a n ą  piękność je d n e j  z gospodyń Laln. 
„To za d z iw ia ją ce  w fatocie, jak  t a  pani S. j e „ z c z e  
znakom icie  w y g ląd a " ,  pow iada p ie rw szy .  „Tom 
b ardz ie j  z a d z iw ia ją co " ,  rzecze  d rng i  „1« ła tw o  
m ogłaby  jn ż  być swoją w łasuą  m a tk i ,11.

f  Felix K lem en t , znany  a u to r  h is to r i i  u u s y k l  
z m a r ł  w P a ry ż n  w 63 roku ż y d a .

Pomnik Ledru - Rollina. W  rocznicę  rew oluc ji  
f ra n en z k ie j  48go roku, z a m ia s t  dotychczasow ych 
bank ie tów  w tym roku, nu stąpi odsłonięcie pomniku 
L ed ru  - Rollin , D n ia  2 4 Intego roku  1848 L e d ru -  
Rolin p rok lam ow ał w iz b ie  depntownnyoh rz ą d  
p row izoryczny , k t ó n g o  sam zos ta ł  na jg łów n ie jszym  
cz łonkiem  i m in is t rem  sp raw  w ew n ę trz n y ch .  Poili-  
n ia  L e d r u  - R o i ina  pow sta ł  zo sk ładek  pnbllcznych , 
w drodze  kunkorsu .  P rz y ję ty m  zo s ta ł  mBdel M. 
S te in e ra .  P om nik  nstaw ionym  będzie na placu Vol- 
t a i r a ,  na p ie d s s tw u  opróżnionym od w ielu la t .  J e s t  
to  ks mień b e z  w ybitnego  s ty la ,  u s taw iony  w tem  
młejsou pod po»ąg k s ięc ia  E u g en iu sza ,  zam ów iuuy 
w rokn 1862 a r z e ź b ia rz a  A le k s a n d r a  D utuon t za  
kw otę  40  0 0 0  franków.

Pom nik  ten  s ta l  na p iedes ta łu  nż do reku  
1870.

Z  upadkiem  c e sa rs tw a ,  pomnik k s ięc ia  E u g e n 
iu sz a ,  ja k o  zan ad to  p rzypom inający  n ie n aw is tn e  
rząd y  B o n a p a r ty d i ,  zo s ta ł  zd ję ty  1 w rzucony do 
m agazynów  m ie jsk im .

W ydobyto go s ta m tą d  w roku 1873 J u m ie s z 
czono w H r t e l  des in ru l ld o s .  N a p iedes ta łu  zaś  
n a  k tó rym  w euosi ła  się daw nie j s tu tn a  Ics. E u g e n -  
Jnsza  ustaw iono  s ta tu ę  V o l t a l r a ; S tu tu a  'ta wyko
n an ą  by ia  z bronzu, s ta ra n ie m  red a k c j i  d z ie n n ik a  
Sit cle. W  rokn  1871 Btatus ta  uszkodzona  k u lą  
a r m a tn ią  z o s ta ła  zd ję tą  i obecnie odnowiona figu
ro je na  s ą u a re  Monge.

D u fa  14, l ipca  b. r. Yoltu łro  o t r z y m a  d rug i  
p^m ulk  na ( j iu ls  Mnlnąuuls, k ló ry  je s t  dzlułeiu 
a r ty s ty  Oallb- i d a row any  zo s ta ł  m iastu  p rze z  j a 
go wduwę. P o s tu m e n t  wykoun n roU ltrk t  m iejski 
pan  P orm ige.

Wygwizdana opera. O p e ra  „ L a k iu ć "  L eo n a  D e -  
lłbes ,  k tó r a  we P ra u c j i  og rom ne m ia łu  powodzenie, 
a o s ta ła  w R zym ie  n iem iłos iern ie  wygw izdaną.

Katzżlcofa kolejowa. AV pobliżu W a g g a - W n g g a  
w A n t r a l j l ,  u suną ł  się w sku tek  wilgoci nusyp k o 
lejowy, a  nad jeżdża jąoy  w te j chwili pociąg  oso
bowy zo s ta ł  zupe łn ie  zd ruzgo tany .  L lc e o a  zab i tych  
1 rannych  dochodzi do 100.

Miuzuin hlatorjr religij znloźoiie w i,yonio p rz e z  
p an a  O z im e t  i podarow ane n as tępn ie  pańs tw u ,  
w k ró tce  p raen les louc  zos tan ie  do P a r y ż a ,  Muzeum, 
obok b ib l io tek i  l iczące j  13 .000  tomów, z a w o r a  ko 
losalny sb ió r  obrazów , rzeźb  1 p rzedm io tów  ku ltn  
re l ig i jnego ,  odnoszących się  do re l ig i j  s ta ro ż y tn y c h  
1 nowszych. Wsr.yBtko to ułożone joKt w edług k r a 
jów we wzorowym porządkn. l<Yun<\Ju będzie p ie rw - 
izt-m pańs tw em , k tóro  poszczyci się tak im  z a 
k ładem .

Samobójstwo. A lo izy  ( izerny k s ię g arz  w ydaw oa 
w W iedniu , s t r z e l i ł  do s b b le  dn ia  211. bui. w z a 
m ia rze  sam bójczym . —  K nia p rz e s z ła  p rze z  
skroń,  j e s t  j e d n a k  je szc ze  n a d z ie ja  u t r z y m a n ia  n i s -
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'Staząśliwego prey żyoiu Pcwód do samćjetwa a 
różnych utrou różnie podają. Z jednaj atcuny n 
trzymają, że p. Ozerny objął a polecania niejakiego 
H. fi wydawnictwo wielkiego dziennika p. t. , 
W im rr  B latt, który jednak z powodów czyeto 
technicznych na czat t. j.  na 1 - gro etycznie b. r. 
się nie ukazał. Ton zawód doprowadzić miał 
Czernego do samobójstwa. Z drugiej etrcny znów 
utrzymują, ie  jedynym powodem samobójstwa było 
dolegliwe cierpienie żołądkowe.

Figiel amerykańskich ctudentów. S tudenc i k o le 
gium  Suw anee  w T ennesac ,  mieli p rz y r ie c z o u ą  
ekukurtje .  W ieczorem  dn ia  pop rze d za jąc eg o  w y
p raw ą ,  ozna jm ił  je d en  s  profesorów, żc b a ro m e tr  
p rze p o w iad a  je ś l i  nie burzą ,  to p rzyna jm n ie j  dobry 
deszoz ,  n ro c z y s t j ś ć  za te m  z o s ta ła  odłożoną. N a 
stępnego  dniu tym czasem  była  n a jp ięk n ie jsz a  po 
goda. Do togo s topniu rozgn iew ało  to s tu d e n tó w ,  
iż  postanow ili  zem ścić  się na f t i . s y w y n i  p ro iokn .  
Z ja w i l i  się więc ną je g o  p re lekc ję  w m ak ln to sz ac h  
i z rozpostartfami paraso lam i 1 t a k  pozos ta l i  aż  do 
k ońca  odczytu, Żarł. t a k  się podobał, iż w ład z a  
p rz e ło żo n a  z a n ie c h a ła  u k a ra n iu  figlarzy. Uczouy 
za ś  p ro fe rw  podobno da l  sobie słowo, n ie popisy
w ać się sweinl barom* tryczuem i p rze p o w ie 
dniam i.

Z  testamentu melomana. Zap isu ję  o rgan iśc ie  pa- 
r a f j l  100 ta la rów , pod w arunkiem , żeby a a  p o g r z e 
b ie  moim nie śp iew ał.

Aresztowanie podejrzanego podróżnego. Do z a 
ja z d u  w A u e r s th a l  kuto G ilusendo if  p rzy b y ł  onag- 
d a j  p rzyzwoicie  nbruny  p o d ró iny  u a  nocleg. S k o n 
s ta to w aw sz y ,  że w pokoju zimno, obey zdecydow ał 
■ lę p rzenocow ać w s ta jn i .  N a  żąd an ie  gospoda rzu  
Łmby ok n za ł  paszport ,  podróżny podał ja k iś  doku 
m e n t  w obcym języku .  H ospodara  zam knąw szy  go 
w  s ta jn i ,  uda t  się z dokum entem  do b u rm is t r z a .  
W  urzędz ie  skonsta tow ano ,  że byt to fa łszyw y  p a 
s z p o r t  a m e r jk a ń s k i .  Ż a n d a r m e r ia  u a s t a  się n a t y c h 
m ia s t  do S tajn i i p rz y a re a s lo w a ła  podróżnego, p rey  
k tórym  znaleziono  FewolwffP! a z ty le t  i 200  d o la 
rów. AroBztowanogo, k tó ry  odmowlł w sze lk ich  wy- 
Jaśnieli,  odstaw iono do sądu k ra jow ego  w W iedniu .

\V y»pi Robinsona Krazoe. Z a d z iw ia ją c e  p r z y 
gody togo  podróżnika ,  będące p rzedm io tem  ta k  chc i
wie c z y t i n l t  p rze z  nas  w szys tk ich  w d r iec łnnych  
la ta c h  ks iążk i ,  nie były , j a k  się o k az u je ,  zm yślone 
p rz e z  au to ra .  K i t u o e  ży ł r z e czy w iśc ie  i m ieszkał 
l a t  k i lk a  na  bes luduej wyspie, z w a ł  się ty lko in a 
czej ,  a m ianow ic ie  A lek san d rem  S e lk irk  i byt m a j
tk iem  w ang ie lsk ie j  m a ry n a rc e  handlowej w po- 
ez ą tk ao h  X V II I .  wlekn. W yspa, na k tórej  po r o z 
biciu o k rę tu  z n a la a t  p rzy tu łek ,  leży  n a  O c ta n ie  
Spokojnym, zowie się J u a n  F e r u a n d e s  1 na leży  do 
R zeczypospolite j  C h ilijsk ie j.  D in  (i c z a .  s łu ż y ła  ona 
ju k o  miej set' d epo rtac ji ,  od pewnego cznsu je d a a k  
puKostawala uiozamiouslcauą. Obecnie, ja k  donosi 
J ttn e .n  osiadł nu niej z p ew ną  liczbą e m i 
g ra n tó w  n ie jak i  Uodt, byty oficer a u s t r i a c k i ,  f ie d t  
odbył j a k o  ocho tn ik  kam panię  w wojsku f ra n ru -  
sLletn p rzec iw  Niemcom; n as tęp n ie  uda t  się do Chili  
i o t rz y m a ł  od rzą d u  upow ażn ien ie  ob jęcia  w p o s ia 
dan ie  bezludnej wyspy, do k tó re j  sp row adz i ł  ro ln i 
ków i rzem ieś ln ików ; rządzi!  nimi p a t r ju re h a lo ie ,  1 
d z ie l i ł  się zyskam i o s iągn lę tem i z wspólnej pracy. 
T a k  więc k w e s t ia  soc ja l is tyczne ,  r s z w ią z a n ą  n a j 
p ie rw  z o s U ła  n a  wyspio...  R ob insona  K rnsoe!

Ile warta piękność węgierska? W  je d n y m  z L o n 
dyńskich  te a t r ó w  p rzeds taw ioną  będzie w krótce  
op e ra  . Adria.u do k tó re j  p o t rz e b n ą  j e s t  p iękna 
W ę g ie rk a ,  f io ła  ta j  W ę g ie rk i  j e s t  n a jzupe łn ie j  
n iem ą, Clioąu " to k o w a ;  oaią  p raw d ę  w p r z e d s t a 
w ien iu ,  d y rek c ja  w y s ta ła  do B u d a - P e s z t u  jw c g t  
s e k r e t a r z a ,  celom za a n g a ż o w a n ia  na  pól roku p r a 
wdziwej W ęgierk i .  Ofiarowano honorar jnu i  wynosi
10 ,000  z ł r .  opiócz zw ro tn  w szys tk ich  kosstóy  i 
u t rz y m a n ia .

W  szkole rolniozej. P r o f e s o r :  _\V j a t i  sposób 
m ożna na jd łuże j  zacliow sć św ieżość m ięsa w o łow e
g o ? "  —  „ Z o s ta w ia ją c  w oła  p rzy  życiu  !* odpow iada 

j e d e n  z uczniów.

RepoH połięyjsiy. 8k r»dz louo  K l ib io c le  j i l e -  
g ie r ,  s łudze,  » o tw r r t e j  kuchni ped 1. 4, ul.  Oho- 
r f t io zy z ń a  n ieb iesk ą  z im ow ą chus tkę ,  dwie p a ry  b u 
c ik ó w  i su k n ię  z c z a r n e g o  u ó u if l i ie n k n .  V. M ar i i  
W .  c z a r n ą  s k ó r k o w ą  s a k i e w k ę  z k w o tą  l ó  r.t. i z 
k a r ta m i  J a z d y  k o le j ą  zo Lw ow a do K o ło m y i  i n a  
p o w r ó t  n a  inno  n a z w isk u  o p ie w a ją c y m i  % k ie s z e n i  
w rynku .

Z gub ił  D aw id  H a b e r  cs&ruy pu l. ircsik  z k w o 
t ą  3 złr, nu ul. ^A łk iew sklei.  a p. Mikołaj B a rn a ś  
n a  tu te jszym  dworcu kolei K ai ols L u d w ik a  swój

wojskowy c e r ty f ik a t  urlopowy, wydany p rze z  c. k.. 
k r a j .  kom endę ż a n d a rm e r j l  we Lw ow ie .

Z na lez iono  k a r tk ę  z a s ta w n ic z ą  z a k ła d u  za s t .  
i k red y t ,  z duła 20. paćdz .  1881, i. 9G235 n a  8 
koszul i obrus za  4 at.  z a s taw iony .

P rz e s ta n o  m a g is t r a to w i  tni,ejszemn kw otę  1 zł 
1 za s ta w n ic z ą  k a r tk ę  tn t .  z a k ła d u  z a s t .  i k red y t ,  
z d n ia  21 .  l ipca  1884 1. 8 5 9 9 0  n a  5 n i te k  kora li  
za  4 zł. za s taw ione ,  zna lez ione  7. s ie rpn ia  1884 
w sien iach  tegoż zak lndo ,  poniew aż w łaśc ic ie l  t e 
goż depozytu ,  po niego się do tąd  nie zg łos ił  do d y 
rekc ji  policji,

Teatr, literatura i sztuka
Gens minorennum. D ow iadu jem y się, ze  na  n a 

szej scen ie  n k aśe  się jn ż  w p ie rw sze j  połowie l u 
tego  now a kom edja  p. t, „G ons  minorennum'* (Ród 
n ie le tn ich ) ,  a u to ra m i te j ,  j u k  n a s  za p ew n ia ją  ko ła  
kom pe ten tne  n a d e r  wesołej komedjt są  pp. dr.  H e n 
ryk  J a s iń s k i  i M ieczysław S chm id t .  P ie rw s z y  d s l  
się  ju ż  poznać n ie jednokro tn ie  ju k o  doskona ły  
zn aw ca  atnsnuków  sz lachecko -w ie jsk ich ,  z k tó reg o  
j e s t  żywcom w zię to  tło  komedii,  d rn g i  za ś  p róbo
w ał  jn ż  swych sił na  polu d ram a ty cz n y m .

S s tn k a  te j  nowej spółk i ma być snm iennle  
obrobioną i za w ie ra ć  p rzy tem  wiele syouacyj z u 
pełn ie  n o uych ,  na leż y  więc przypnozczać,  że  u t r z y 
ma się s ta le  w reperou trze .

Album dU Modrzejewskiej, po złożeniu  p rzez  
w szys tk ich  a r ty s tó w  obiecanych a k w a re l  i rysunków , 
s k ła d a  się  z 26  p D nsz  ló/.nej a i s  w każdym  ra z ie  
duże j w artośc i .  O k ładka  ozdobiona j e s t  p o r t re te m  
a r ty s tk i ,  a opraw ien iem  je j  z.iją t się ja d e n  z p i e r w 
szorzędnych  zak ładów  in tro l ig a to rsk ic h .  O p ra w a  
b ęd s ie  m ia ła  formę toki, w k tó re j  ry su n k i  będą 
.wobodnlo  niożune

W  Dreźnie na  n ie u s ta jąc e j  w yaiuw le  m a l a r 
skiej,  u rządzonej n a  Briih lowsklm  ta ra s ie ,  zn a jdn je  
się w obecnej chwili k i lk a  p rac  polskiego pędzla, 
U w sgę  publicsnoóoi i k ry ty k ó w  z w r a c a  g łów nie  
eb ra z  Suchodolsk iego  z Monaonium p. u . ;  „A n a -  
ch n re ta  w pustyn i* .

Przy  losowaniu obrazów; w K nnM vere in le  wie- 
deóskiem  padły  w y grane  t a k ż e  n a  akc je ,  będąca 
w łasnośc ią  T o w ar iy L tw a  P rz y ja c ió ł  sz tu k  pięknych 
we L w o w i e , hr.  K. L ancku rońsk iego ,  tu d z ież  p. 
B e rs o n a ,  b au k ie rs  z W a rsz a w y .

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Jarosław 30 stycznia. Spłonęły dziś koszary 

konsysjMjaoyąli tu dragonów pułku nr. 0. P rzy
czyna niewyjaśniona. Konie w liczbie przeszło 
5200 uratowano. Wolno puszczone w popłochu 
galopowały po ulicacD miasta z niebezpieczeń
stwem d i spieszącej n» ratunek publiczności. 
Brak zupełny ratunku; tylko spokojne powietrze 
uratowało sąsiedni, mieszczańskie domostwa. 
Ogień wszczął się o godz. 8 1/, wieczór i trwał 
kilka godzm.

Budapeszt 31. stycznia. Węgierscy sp raw o
zdawcy z posiedzeń pailwthaulu przesłali g ra tu 
lację swym kfflęgbin wiedeńskim ra  ich zacho
wanie s ię .  * I’.itr / .  „Windom. Polityczne*,)

Londyn 31. styczniu. Wczoraj aresztowano 
tu niejakiego ( i iodenau  u, podejrzanego o współ
udział w zamachu. W banku angielskim i w m - 
dyjskiem ministerstwie, poczyniono środki o s t ro 
żności pra tc iw  zamachom dynamitowym.

Berlin 31. stycznia. Na dzisiejszym porządku 
dziennym posiedzenia rady związkowej jes t  ta k ie  
rosyjsko-niemiecki t rak ta t  o wydawanie prze
stępców.

Wiadomości polityczno
Wiedeń 31 stycznia. Z powodu, że sp raw o

zdawcom dziennikarskim zabroniono przystępu
do pokojów, przeznaczanych dla deputowanych, 
dzienniki wied* nski- / wie jf v sprawozdania z 
posiedzeń Izby ppslów, do którego to kroku 
tnkze organa prawu.y się przyłączyły.

Inny telegram donosi: Wczoraj odbyła się 
konferencja wszystkich dziennikarzy, na której 
postanowiono nie uczestniczyć w posiedzeniach 
parlamentu i podawać o nich tylko Bzczupte

sprawozdania. Sprawozdania te w dzisiejezycu 
dziennikach składają się z k i l tu  zaledwie
cłów.

S enat akademicki tutejszego Uniwersytetn 
odbył dzisiaj posiedzenie, na  którenr zakończono 
śledztwo o znanych ekscesach w Stowarzysze
niu zapomogowem Wydziału medycznego. Kil
ku słuchaczy relegowano, reszta otrzymała ostrą 
naganę.

Wiedeń 31. stycznia. Cesarz przyjmował 29. 
na aujjcnc ji  między innymi prezydenta dr. Smolkę 
i br. Wodzickiego.

Nowela o należytościach zostanie prawdo
podobnie z poprawkami odesłana do komisji, ale 
mimo to w tej sesji przyjdzie przez plenum. L e
wica postanowiła głosować w tej sprawie za 
przejściem do dyskusji szczegółowej i wtedy s ta 
wiać jak  nAjradykalniejsze wnioski, aby uczynić 
u tawę iluzoryczną, a w trzeciem czytaniu głoso
wać przeciw1 całemu przedłożeniu.

Watykański list do Pol. Cor. tłumaczy p rzer
wę w rokowaniach kościelno-politycznych z B is ją ,  
Francją i Niemcami, zajęciem gabinetów sprawą 
polityki kolonirinej. To samo pismo donosi t  
Kairu, że równocześnie z wyprawą Sudaushą od
bywały się rokowania z M ahdiu , faktem je s t  bo
wiem, że Wolseley otrzymał pismo pioioka i dał 
na  nie odpowiedź.

Do Prcsse donoszą ze Lwowa, że w ostatnich 
czasach zdarzały się często na  gianicy galicyj- 
sko-rosyjskioj nadużycia i przekroczenia linji ze 
strony straży rosyjskich, przyczem niejednokrot
nie mieszkańcy zostali noszkodowani. Pismo d o 
daje, że śledztwo jes t  w toku.

Praga 31 styożuiu. 1’rzy wyborach do I?b> 
handlowej w Budziejowicach Czesi uzynLali w ię 
kszość i będzie zasiadać 22 Czechów i 2 Niem
ców.

Budapeszt 31 stycznia. Na wczorajsrem po
siedzeniu Izby posłów podczas obrad nad e ta 
tem m inisterstw a obrony krajowej rząd, wśród 
gorących oklasków prawicy, wystąpił przeciw 
niekorzystnemu wyrażaniu się niektórych posłów 
o armji, podnosząc jej poświęcenie i gorliwość 
w każdej nadarzającej się sposobności.

Berlin 29. stycznia. Z rozpraw w sejmie p ru 
skim dowiadujemy się k ik a  ciekawych cyfr o do
chodach, jakie państwom przynosi leterja. Prusy 
mające 27,000 000 mieszkańców, zarabiają n a  
niej 4,054.843 mk., Saksonia (3,000.000 mieszkań
ców) zarabia  przeszło 6,000.000 m k .; Brunświk 
(350.000 mi.eszk.) 1,200.000 marek.; H ambnrg
450.000 mieszkańców) zarabia 1,470.000 mk. Żo 
w  porównaniu do wielkich Prus państewka ma* e 
mają z niw tak ogromne dochody, tłómaczy się 
tern, ża mimo zakazu grają  poddani pruscy w I® 
terje zagraniczne, ponieważ liczba losów proekfeb. 
dla wszystkich ni>.‘ wystarcza. Aby to nadużycie 
usunąć, również jak i dla tego, aby zapobieaz 
wyzyskiwaniu publiczności prze* ajentów, którzy 
losy pruskie za niesłychanie wysokie ceny sprze
dają, w sejmie pruskim przemawiało w sobotę 
kilku posłów przy sposobności etatu loteryjnego, 
aby liczbę losów pruskich powiększyć i każdy z 
nich na 10 części podzielić, podobnie jak  to zro
biła loterja saska. Windborst prosił uatom iis t  o 
zupełna zniesienie loterji, jako instytucji niemo
ralnej. Za względu na zmniejszenia się dochodów 
państwa prawdopodobnie jednak to życzenie się 
nie spełni jeszcze teraz. Sprawę całą oddano 
komisji.

B-am (w Szwajcarji) 31 6tyczuia. Rada fe
deralna otrzymała z pewnego miasta szwajcar
skiego list, zc.powindąjąey, że niezadługo ginach 
rządu federalnego będzie w powietrze wysadzo
ny. Poczyniono wszelkie możliwe zarządzenia.

Berlin 28 stycznia. Izba deputowanych p a r 
lamentu niemieckiego zajmowała się wczoraj jak  
wiadomo wnioskiem Juugrecna  Duńczyka o ró
wnouprawnieniu języka duńskiego w północnym 
Szlezwigu. Wniosek ten  popierało Koło polskie 
przez usta  p. Magdzińskiego i fr&kcj- socjali
stów. P*eudoiib»roły niemieckie i konserwatyści 
głosowali przeciwko i wniosek upadł w piermszem 
czytaniu.

K m e r y t u r y  n a u k z y a i i l i  l u d o w y c h  m a j ą  Ł y j  
i n a c z e j  m i o n u  *wam*. 1’o.s- ł  i ś l i m i d t  z 2 * g . a u i a  
p o p a r t y  p r z e z  k o n s e r w a t y s t ó w  i u a r o a o w o - l i b p -  
m l n y d i  / . ło ż y ł  do l a s k i  m a r  a f t ł lw w śk io j  izb y  d o -  
p u to w H iiy c h  w n io s e k  z a w i e r a j ą c y  n a s t ę p u j ą c e  
p r z e p i s y  :

„Prawo do emerytury ma ludowy uauczyci-1 
już po 10 latach służby. W razie poniesienia,
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jak iegoś  szwanku wskutek służby, może pensjo- 
now anie  nastąp ić  i wcześniej. Em erytura rośnie 
począwszy od 15/60 aż do 45/60 pobieranej pen 
sji ,  ale musi wynosić najmniej 450 marak ro- 
t i u ie .  Nauczycielki Zuk mają pobierać najmniej 
Uv0 marek rocznie. P iaw o obowiązuje wsteca i 
wehedzi w życia z dniem 1 kwietni * 1886*.

Londyn 31. stycznia. Anglicy stracili w b i 
twie pod Abukieą 200 zabitych i rannych. Sie 
w arta  mibł ocalić Gordon, kłóry przybył mu pa- 
roweem n» ratunek. Pryw atne teł gramy o bitwie 
pud Abu Kleą skonfiskowała c  nzur.i wojskowa.

Stewartowi kazała królowa wyrazić podzię
kowanie twoje i zamianowała go generał-mu- 
jo r e r n .

K rążą pogłoski, że Gordon ir.a być przezna
czony na gubernatora  państw nad Congietn.

Londyn 31 stycznia. Jak  „Biuro Reutera* 
donosi, otrzym ał zarząd muzeum brytu ńskiego 
(•a jbogatszego  w święcie) wiadomość, że zamie
rzone n ań  zamach dynamitowy. Pulieję koło 
gm achu muzealnego pomnożono i inne środki o- 
• trożności zarządzono.

Petersburg stycznia. Pomocnikiem kura
tora okręgu naukowego warszawskiego mianowa
ny  został Sidor«ki.

Petersburg 31 stycznia. Rząd postanowił 
postawić na  równi z  innymi nąuczyci-lami, w 
północno-zachodnich i południowo-zachodni b gu 
bern iach  tych katechetów, którzy reiigji po mo
skiewsko nauczają. Car sankcjonował uchwałę 
Rady państw a co do dotacji biskupstwa w Ry
dze  i wybudowania nowych pięciu prawosławnych 
cerkwi.

rtowy-Yoric 31 stycznia. W Saint Louis are
sztowano indywiduum, jadące do L»ndyuu, które 
podejrzywają, iż dwa la ta  temu zamierzało za
m ach  n a  publiczne gmachy w Londynie.

Sospodarsiwo przeiysi i hndel
Bank rolniczy we Lwowie dn ia  30. s ty c zn ia  

18 85 .  Ceny a  100 kilo loco Lwów. P s z e n ic a  g o - 
fcowa 7 . 2 5 - - 7  90,  b ła U  — ' — , n a  te rm iu a  — ■--- 
— •— , #.yto go tow e 6 .0 0 — 6.40 , owies obro- 
c a n y  6*23— 6.50 ,  jęczm ień  b ro w a rn y  6 .50
8 . 0 0 — r z e p a k  11*50 —  12 -, g roch  (puszuklw a
t y )  do go to w an ia  7•— 1 0 — , obroczny  5 75  — 6 50. 
w y k a  a»y. spokojne 5*50 - 6* o b roczna  — •— 
bobik ,  5 5 0 — 6*50 h re c z k a  7 2 5 — 7*75 —  K n k n m d z a  
5 . 2 5 — ó 35 —  chm iel za  50  k ilo  — kon iczyna  c z e r 
w o n a  4 5 — 5 4  b ia ła  5 5 .— 70  sz w e d zk a  50  - 7 0  splry^ 
t u  z a  1 0 .0 0 0  I t r .  p re t .  z ł .  26  50, —  27 —  bez 
pu  py to .

Kraków, 30.  s ty c zn ia .  K o c h  1 o b ró t  n a  d z i 
s ie j s z y m  t a r g u  zbożowym na  K le p a rz n  były  n ie 
w ie lk ie .  N a jw ię ce j  zakupiono n a  m iejscow e po
t r z e b y .

P ła c o n o :  z a  p isb u lc ą  żó ł tą  w w adzo  100 k ilo 
g r a m ó w  od 7 75 do 8 '2 5  s i r . ;  c z e rw o n ą  od 8 . — 
d o  8*75 ? ł r . ;  b ia łą  od 7 9 0  do 8*70 z ł r . ;  ży to  
p ię k n e  od 7 ’25 do 7*40 z ł r . ;  poślednie od 7*—  do 
7  3 0  z ł r . ;  jęczm ień  p iękny  od 7 '4 0  do 7*76 z łr . ;  
p o t ie d n i  od 6 75 do 7 35 z ł r . ;  owies od 7*35 do 
7  7 0  z ł r ,  g roch  od 9 —  do 11*30 z ł r . ;  fa so la  od 
ł 0 ‘5 0  do 13*—  z ł r . ;  w yka  od 5*50 do 6*50 z ł r . ;  
k a k n r u d z a  od — *—  do — * z ł r . ; p roso  o i  6*75 
d e  7*50 z r r , ; j a g ły  od 12 5 0  do 15*—  r ł r . ; t a t a r 
k a  od 7*75 do 8 2 5  z ł r . ;  r z e p a k  od 12*50 do 
18*—  z ł r  ; konlczyi ą c z e rw o n ą  od 40*— do 50*—  
• I r . ;  b ia łą  od 4»*—  do 60  -  z ł r .

Dyspozycja obiadowa
na  t ydzień.  

N I o d z ł o l H .
I.

Zupa jarzynowa. Pular- 
Sa a ryżem. Zając a kom
potem. Chrust.

11.
Zupt. perłowa. Klaczki. 

Polędwica z aałatą.

P o u l w l z t a ł c  Ir.
Barszcz  r, u szkami .  

Mózs; w lifuszlnuih. Im l ik  t 
s a ł h U .  T o r t  a 1» Sa i hpr !

Bartr /dk u żary.  Pieczeń 
hiIV. . ra ka ,  1'iiM-oŻKi z b i j n -  
lfza

I t osó ł  z l  u ad • lirami. 
Sztuka  mięsa zapiekana z 
ohrzaiicni. .Haniia pi*. w. su z. 
kompotem. Budyń migi! 
wy.

Rosół  t  lita karz u cni.
.-izUlt* mięsa  i  gwikłą .  
BłtiUwzłfi  z Biretu.

Ś r o d a .
Zupa gioel.owa, Szcza- I Zupt. kminkowa. Ple- 

pzk z jajem. Polędwica z | eaeń cielęca nadziewali-, 
rożna. Pierożki z mięsem. | Dołki z koińturami.

i  I z w a r t o k .
Zupa Julienne. Kotlety 

oielęoe z kawiorem. Potra- 
wk„ z gęsiny z ryżem. Pą
czki z koullturami

Zopa grochowa, itoz- 
hrątlo z pieca Gołąbki z 
ryżem.

P i ą t e k .
Rosół z k uJelkami. 

Sztuki. mięsa z rydzami. 
Naleśniki z powidłami.

Buljiu z pulpetami.
Wątróbka gęsia z ryżem.
Indyk z mieszaną sałatą.
Strudel z jabłkami.

S o l i o t n  .
Zupa jarzynowa. Wie- 

prsoww pieczeń z sapnsią.
Pierożki i  mięsem.

Zupa pefłowa u parme- 
zanem. Szczur ak smażony. 
Bifs,.tyki garnirowanu. J a b ł
ka w szlafroku

L w ftf, z Izby bandlowfu 31, stycznia 1386.
Akcje z* sz tabę bez kupouz bieżącego płacą [żąU.ija

Kolej ^al. Kar. Luu. 200 zł. m. k. . . v;r, —. 200 -
„  lwjw.-e»ern.-j,isis. toO zł. w. s. 213 — 2IV —

Banku bypet. gal. po 200 zł. w. a. . . 27» — 81 —
„ kredyt, galle. «o 200 i ł .  w. a. 2 ,7  — S.2 —

L is ty  zastawne za 100 zł.
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . . . 1#0 45 100 45

> i u u 4 ,, ,, . !-l 50 02 7
„  „  6 „  ., okresowe 19 4 100 45
,, „ ,, 4 ,, los 41 87 25 :8 25

Bankn k sj. 4'/,*„ w. a. los. w 1 1 . . VI — 92 —
Banku hyp.gaiio. 0 ,, w. a. . . . 101 — Uri —

,, ,, ,, 6 ,, w. a. . i 6 75 97 7 j
,, ,, „ 5 ,, l i  pret. . '<8 65 09 (ii

L is ty  d l a in e  za  1 0 0  z lr .
Gal. Z <kł. kr. włość. 6*/, w. a. w likwid. 58 — 60 —

R*/u ii ii ii u /• n ii 58 — 60 —
Obllgl za 1 0 0  z l r .

ludes nlzacyjne gal. j r  m. k. . . RM — 102 —
Komunalne Ranku kraj. */, w. a. 1. t a . tS 75 * 07 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . (03 75 104 —
Pi tyczka „ „  133. 4 i pół proc. 00 00 91 6ę

L e s / .
Miasta K r a k o w a ...................................... 16 50 1 ł 60

„ Stanisławowa................................. 23 50 24 50
Monety.

Dnkat boleń ' e r s k l ...................................... 5 71 i 81
;#uka* oet..r i k i ............................................ 5 75 t*
Nspolooudor................................................. 9 72 'J 82
p J i i s i p e r i i i ł ................................................. l a  - 10 13
Ruual rosyjski srebrny . . . 1 5 1 64

n n p a p i e r o w y ...................... l r b ' / , ' -i #’ 4
100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 60 10 60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
Ił leden  dnia 31. stycznia 1385. 

(godz. 1 m. 45 po poł.j
L"osy a l p e j s k i e ............................................
Akcje węg. banku kred. na 2u0 zł. . .
Akcje Auglobanku na 1*0 zł...................
Uuionbaiik na I0U zł. . . . . .
Akcje kolei Karola I.odwika na 210 zł. 
Louibardby (kolej południowa na 200 zł. 
Akcje kolei Alfold-Fiu wo n> 2o0 zł. .
Akcjo kolei państwowej............................
Akoje kolsi Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 
Węgiersko-galioyjskirj kolei na 200 zł. 
Losy premjowo wiedeńskie na 100 zł.
Ocligaejc węg. w z ł o c i e ......................
Akoje kolei węg. zachodniej . . . .
i Ułańskie l o s y ...........................
8 proc. losy tnreokie na 400 franków . 
Złota renta węgler. t  proct. na 100 zł. 
Akcje binkrereinu na 100 zł. . .
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ......................
Losy premjo.r" węg. na 100 zł. . .

Usposobienie: słabe.
Wlcde* d. 31. stycznia 1885. 

(godz. 10 m. — wieczorem.)
A keje k r e d y t o w e ............................
Akcje kolei Karola Lud alka . .
Rauta p a p i e r o w a .................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proo.J  I p  1 -  v  p ii w ,  ,

Listy gal. Banku włoioiańsk. 6 proo. ..
Napoloondory...............................................

Usposobienie: znużone.
Berlin , d. 51 styoznia 1885. 

(godz. 6 ui. 30 popoł.)
Rosyjski robek p a p i e r o w y ......................
Akcje austr. kredytowe  .....................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . 

Ausltjaokie bankno ty ...........................• •

1 D zisiaj- J Z  dn i a
[ sao ' ('Olir/.

ł a ' ~ 4o a..
814 25 t l ł  —
105 60 105 25
s l  f.O 81 27

267 76 266 25
46 — 145 25

186 25 186 —
305 30 804 25
216 — 216 —
176 50 '76  —
125 76 155 50
11.7 2 7 07 -
180 75 17« 75
• 18 10 118 K#
22 — 22 —
V8 20 9-S 20

104 70 104
1 * 0 7 , 1 S0 ■;
119 7Ś 118 75

801 56 *95 20
366 — 206 —

101 — t  —
— — —
9 77

PO

0

T o i c ^ r n m y  l a r g o w i ,  z dn ia  31 s tyczni a.

W i e d e ń : Pr z su i c*  za 106 k. lo  8-5ii 75 złr.  żytu
— ■■— złr .  Okowita  Ż7 7.7— 7 s z ł i .  Kekzt : lVz+tii*a z;i
I hO l ilo 8.2 i d l i— zlr . ,  r z r j  nk — *-- zł. Herl in pszenic* 
U!V m , żyto — ni., okow.iśn 4 u ' j h  m.,  olej rzepakowy 
62. . i ) m. 1’aryy. : Mą ka  za  15!# ki lo t li  It# f ranków olej 
rzep ak owy  — .— okowi ta  - fr.

R afia .  Wiedeń 31 siyoznia: 75.— do 15.
7.20 d o  H am burg: 7.40 na luyozoń 7.5u.
ezeń-luty 7.65. Antwerpja: na styczeń kP*. 
York : 7.‘/i. Filadelfia 7 J/,.

Brem* 
ntt ety* 
Nowy-

P r z y j e c h a l l  d o  l . w o n s  d. 30 stycznia 1885.
Ilotel FRAN CUZKI A. Mikuli z U ni/ó wód, G. Witz: . 

z Losdorf, E .  Sinnreicli z Wlodni?,.
Ilotel ŹORZA. A. Oampleh z Popowic, 8. Szc-zopa- 

nowski z Słobody rung.,  H. Hilleiborg z Ilcriiiia, L. 
Suhwarzkopf z Odosy, Przeńsky % W iodma.

I l o td  E URO PKJSK I. K. Segutoweki z Podola ros., E . 
R in g d  z W iednia, J . Kroiuid z Pragi.

Hotel ANG IELSK I. M. Buczyimki z Modonlc. K. 
Swintonlowski z Jusu, W. h en im u  z Żukowa, dr. K. B a r 
ski z Tarnowa, dr. J.  Kckhardt z Tarnopola, ke. dr. A 
Kopyciński z Tarnóna .  K. Sicluawa z Tarnowa.

Teutr Lr. Slcaim a
Dfclś dnia 1 lutego o godz. 3. Opt/miśoi dra

mat w 5 aktach przez hr. 8 t .  Rzownskiogo : wie
czorem Cyrulik Sewilski opera komiczna w 4 od
słonach Rossiniego.

Muzeum nakładu narodowego Ossolińskioh od go
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 8 ao U 
we wtorek 1 p|ątck. Wstęp wolty.

Muzeum imienia Dzieduszyokioh otwarte w nie
dzielę od godziny 10 do ] ,  w Aroilę ł sobotę od 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłowo w ratuszu codzlennlo od 
godziny 9 do 6 ;  w poniedziałek 50 ct. w Inno dnie 
30 centów.

I S T  a d o s ł  a  n  o
P Ó Ć I / S t ' k  o w a n  i  o .

Ninifeis/,-»m ukłudum jUiję}(*zorsze podzięko
wanie pani j t i u j i  S i . c y r r i  i/1, uku.szerce, która 
przy nies/.częśliwom rozv.iąznniu żony inoj, przy 
przoprowiiflzonoj przuz loknrzy opurticji, tak tro
skliwą i ir.uciorzyiiską otoczyła chorą opieką t 
pielęgnacją, żo tak chora jak  i ja , czujemy się 
w obowiązku palii tej złożyć publiczno podzię
kowanie.

Lwów, 81. stycznia 1884.

I Vi u  t o r  '/Crj-c i ń t i k l .

Pain-Kxi)cllttr z .,k')fwica“! olT ’"1 ’ Ł noj ostro-
zrniennej porze roku zasługuje doświadozony domo
wy środek ten na szczeirólaihjszą uwu^ m i przypo
mnienie. Zarazem jednak nadmienić wypada, że 
■znane zdumiowająco skutki w gośou, reumatyzmu, 
zoziąbteniaoh itd. itd. osiągnięto zostały jedynie za 
pomocą p r a w d z i w e g o  „Pain -fkpo le ru  z kotwi- 
cą“. Należy przeto przy zakupnie tego p repara 
tu baczyć dobrze, czy opatrzony jes t  znakiem fa
brycznym „ozerwoną kotwioą", wyrobu ztiś liuz to
go znaku, j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  nie przyj
mować ! Pain-Ejcftellcni dostać można po cenie 4O* 
lub 70 centów -  stosownie do wielkości fluszkS 

—  w o w s z y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h ,  
k r a j  o w y c li

V .  \ J .  t t l c l l t b l *  I  & p . ,
ces. król. dostawcy nadworni i włuściciele 

apteki w Wiodniu.
C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r j ą ;

I>ra. R ichtera apteka pod „Złotym Lwom* w Pra 
dzo I, NikUspiatz 7.

Dzlfi W !%lr Ślii ls-Is* 1. lali tego IKHi*
w  salonie Grzywiósniego,

C o n c e r t - S o i r ś e
k w a r t e t u  spie\wj*.k(,>w :ilp*-j.skicJi

J .  L  i i  c  k  1
złożonego /, ’:l dam i *  panów.

Poozątok o godzinie '/, do 8-moj wioczór



KURJER LWOWSKI.

Specjalny Magazyn biźuterji i galanterji

W Biiflancszic
ulica 

IL*tv:inska 10

¥  Budapesz ic
Kircpenki 

Grami I l a /Hr .

MAGASIK AU BON M MIC Ml';

\ \ r i : i . \v r o  w  x
i M T u I l c t t  T e a t r a l n a  1. i . W

(Główny skfatl tc HYił/uu)

E

W M a r n e
Jliihlbadgasae.

W CiepliGac'i

BaJegasse.

Uwiadamiamy szanowny P. T. Publiczność, żo otrzymaliśmy wielki wybór

j S T o - ^ r o ł ś c I  n a  i s i a r r ł . a - w a ł

zaopatrzyli i ny nasz Magazyn w mijnowszc balow e w a ch la rze , b lżu terje  
juk : broszk i, b ra n /o lo tk l. koljo, k ó łozyk l, p ier śc io n k i w oprawie zło
tej, srebrnej, w ogniu złocono i posrebrzane, prawdziwo korale, granaty czeskie, 
perły Jatltmi imitowano, prawdziwe f r .n  uskic l'i re£do Strass djamenty prześli
cznie szlifowane w pr»w.dziwem złocie, sronrno lub double w złocic, w uajuow- 
szym f.isouic oprawi m e , jako też perfuuierjo  z uaj pierwszych fabryk, k r a w a t
k i, k o łn ierze , m an kiety , g a z ik i dii m a n k ie t i  przodów , ch u stecz-  

k l jed w a b n e  i t. p., jako też wielki- wybór

specjalnie galanteryjnych przedmiotów
jak: p o d a r u n k i  ś l u b n e ,  n a  I m i e n i n y  i u r o d z i n y ,  od pojedjńczych i ta 

nieli, do luksusowi, eh i gustownyeb, dalej

AR TYK UŁY do PODRÓŻY, KUFRY i t. p .

po znanych  tan ich  a le  po STA Ł Y C H  CEN tC II p o le c a n y .
Z poważaniem

K e s m a r k y  &  I ł l e s
a

WE LWOWIE 

u lica  T ea tra ln a  liczb a  !i.

Na karnawał!
Cylindry s k ł a d a n o  ty b o to w o  z ł  .ri .5 0 .  n t ł a s .  9 z ł .  
Rękawiczki b a lo w e  p a r a  z ł .  1 .10  i 1.20.
Koszulo s a lo n o w o  p o  z ł .  1 .50, 1.80, 2, 2 .0 0  i 3 zł. 
Mankiety p a r a  -10 e t .  Kooiierzyki po  2 0  i 23  c t .  
Chusteczki lctW. po  ct. 4 0 .  7 5 ,  z ł .  1. 1 2 0  i 1.50. 
Krawatki b ia ło  o d  Ct. 2 0 — 4 0 , a t ł a s ,  u d  e t .  4 0 — 90. 
Spinki do  g o r s u  z ło c o n e ,  g a r u i t .  zł.  1 50  — 2 zł. 
Kaftaniki o d  p o tu  (d o  u ń r a j  c t .  73  i 1 zł.
Woda kolońsku i porlumy o d  c t .  2 0  d o  z h  1,30. 

p o l e r u j  if

BRACIA LANGNER
J y w ó w ,  u / .  H a l i c k a ,  K i .

<J. G A B R I E L A  M UZEUM i P A N O P T IC U M  
Plao Halicki I. 10 w Pałacu 

Nowość".! Tu po ruz pierwszy! Nowość!!! 
E lektro -m ech  ulic cne łó ż k o  cudow ne.

W yw oła ło  ono w B erl in ie ,  
W iednln ,  W ro c ław iu  i t .  d. 
nad z w y cz a jn e  z a in te re s o w a 
nie, j e a t  n a d e r  o ry g in a ln e  i 
efektow ne.

W  i t r p  do obu oddzia łów  : 
tylko 20  cod  mc.

Dzieci i wojakowi b e z  szarży 
iO kr .

O tw a r te  codz ienn ie  od g-tej ran o  do to-tej w ieczó r .
KuJdeg" czwartku t y lk o  d la  p a n . f4 5 )

JO O O ttO O O O O O t

Wielki wybór szczotek
do wh sów. wąsów i zębuw.

(irzebiouio s/ .yldkrctowr, słoniowe 
bawole i rogowo,

oraz skład
per fum,  p omad i wszelkich przybo-  
rów toale towych,  z f abryk f m u e i u -  
kich,  a ng ie l sk i ch  i n i en i i e c k k b ,

p o le c a  z a ń  Ind

Fryzjersko-Perukarski
L u d w i k a  W i l c z k a

pl ae  IIu 1 ii ki,  1. 14,

o r . u  p r zy jmuj e  wczolkic zamówieniu  
n :t v. y r o l )  z włosów,  po cenach 

przys t ępnych.

7  poważani em

Ł .  W l l c a t e k .

y o o o o o o o o o o t
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
W p r o n f  t. A m e r y k i  p o ł u d n i o 

w e j  l i p r o w a d z o a ą  
wyborną kawą

roleca

( AK T U R  K 0 Ś C I C B . T )  
SKŁAD KAW Y wo LW OW IE

Chonp.cz.vrua 1. na dolo. 
Kosztuje we Lwowie

1 k i lo  ztr. 1 4 9 ,  l  3 0  i 1*00 .
N* piowu.oji 

4•/* k i lo  3 20  t i r .  7-30 cl i b 2 0  
ct. f r a n c o .

Co aaieaiąca świeiy traneport.

ooooooooooo

s z e Ac m e d a l i  z a s ł u g i i  d y p l o m  u z n a n i a
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

E ia łe  i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opiarzchuięte ręce wybiela i wydęli 

kńtu ia  po kllkurazowem natarcia

(30)
K REM EM  R O ŚLIN N Y M

słoik S i ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą k
dla \ ,ydelikatnienia  zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  P A Z N O G C I
dl a  n a d a n i a  pa/.uoguiotn b i o ł o s n ,  rózowegc odc jcu i a  i 

pi ęknego połysku.  —  P u d e ł k a  2 j  cen t ów.

M o d e l k a  <lo p o l e r o w a n i a  p a z n o g . i  1 »ł. 25 et

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i buntowania }>aznogoi od 4 z ct.  do 3 r ł r .

JA N  IIIN A T O W IC Z,
Fabryka we Lwowie , id. Kopcrtdka l. 3.

Sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Ilotel 
F. u r o p e j 6 k i; Filia w KRAKOW IE Sukiennice 20.

Ces. król. uprzyw. galicyj. 

A K G Y J jN Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje w e L w o w ie  i przez filjo w Krakowie, 

Czerniuwcaen i Tarnopolu

A S Y G N A T Y  K A S O W E
4  procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeni u

• * A  f  » M  » » >

Lwów 27  Siycznia 1881.

( 4) D yrekeja.

A L .  S O L E C K I
przedtem

Karol Klimowicz
Lwów, ul. W ałow a 1. 11. p ł l w a

SMALEC peszteński biały 1 kl. BO cfc. 
MASŁO deserowe cadz. świeże 1 „ 1*60 „

.  1 .  1*44 »„ do potraw solono 1 , 1 - 2 0  »
P O W ID Ł A  węgierskie 1 „ 3 0  ,

RUM bremski
ARAC de Goa i Batavia.
KONIAK prawdziwy, jakoteż:
ROZOLISY i LlKlEUY krajowe i zagrańi -

czno najtaniej.
KALAFIORY włoskie, codziennie świeże, w 
dużych, białych różach, poi kl. 24 ct.

:)oooo<xx)ciocooK y
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Skład fabryczny farb, lsMurfir, pckcstów, produktów chemicznych
o r a  *

handel mateejałów

H f T i l l l  M £H  1
r  L w o w i e
p o l e c a

h a  M e x o u  z i m o w y  1 d o  u i y e ł a  d o m o w e g o
W a łe c z k i  e la s t ycz ne  i ki t  do z aopa tr ywani a  

okien i drzwi:
P o d e s z w y  korkowe,  konopne i filcowe.
U ni we rs a l ue  N i n a r o w l d t o  n i ep rz ema ka l ne  

d o  batów.
S m a r o w i d ł o  podeszwochronne .
T r a n  rybi  do skór.
u i i w f  do j ed ze ni a ,  s ma r o w a n i a  m as zyn  i 

do świecenia .
k  z c r n l d ł o  (szware)  do butów.
A p r e t u r ę  do konse r wowani a  sko y.
L a k i e r  do bucików czarny,  złoty,  m ie ni ąc y  się.
L a k i e r  pol i turowy i do z ap us zc za ni a  podłóg.
M a e «  woskową do zapuczczau i a  podłóg.
W o s k  w cegi cł kuch i n a t u r a ln y  de  n a c i e r a 

n i '  podłogi .
S z c z o t k i  do f ro terowania  podłogi ,  do z a 

m i a t a n i a  r ęczne  zmia taozbi ,  do butów,  
sukien,  , s zk i eł  l ampowych,  kobierców,  
włos iw zębów i ryżowe,  do myci a  po
dłogi  i na cz yń  kuc henuy ch .

T i z e p a e z k i  p i ór owe ,  włosiane  i t rzc inowe,  
do dy wa nów.

R e g ó i k i  żelazne,  s ł omia ne ,  konoplane,  z ty- 
ozka kokosowego i man i l a ,  szczo t ki  do 
pr zedpokoju.

o f l o t e l k l  r y i o we  do czyszczenia  sukien  i d y 
wanów.

S k ó r k i  i rcbowe do myci a  powozów,  mebl i  
obrazów,  okien,  luster ,  szkła,  porcelany 
n a - zy ń  met alowych i i ns t rument ów.  

P o i L L d ę  i proszek do czyszczenia  wszelkich
metal i .

S z L . i t  p d  v proszku i papier  sz mi rg l owy  do 
c zyszczenia  noży.

C z t r n l d l o  do c zys zczen i a  kuchni  i pieców 
żelaznych.

B e n z y n ę  do  wy wabi an i a  pl am i p r a n i a  r ę 
kawiczek.

G ą b k i  de  mycia ,  różnej  wielkości .
M y d ł o  i soda  do p r an ia ,  m yd eł ka  i pe r fumer j*  
K r o c h m a l  pszenny,  ryżowy i b r y l a u t o w y .  
U u m ę  a r a b s k ą  i boraks.
K o r b k i  do biel izny,  korzeń m yd la ny  1 Qui l la ja .  
F a r b y  do f a rbowani a  mator j i  i j edwabiów.  
A t r a m e n t  do z naczen i a  biel izny i do p i san ia  
P i ó r a  s t a lowe,  rączk i ,  ołówki  1 
F a r b y  do s t ampi gl i j ,  w różnyoh kolora„h.  
G u m ę  a r a b s k ą  i ka r uk  rozpuszczone.
K i t  do sz k ła  i porcelany.
L a k  do p ieczę towania  i . smółkę  do but  lek.  
S z p a g a t ,  s z nu ry  do ro l et  wieszania  biel izny.  
K n o t k i  do l amp nocnych.
Z a p a ł k i  szwodakie ,  sa lowe i woskowe.  
S t o c z k i  woskowe i świeczki  na  drzewko.  
T r o c l c z k l ,  p a p i e r  i ka dz i dł o  królewskie.

Przyrządy do malowania i rysowania.
F a r b y  tuszowe,  akwar el owe  w guz iczkach  i 

laseczkach.
F a r b y  a kwar el owe  w tubkach i musze lkach.

„ do mal owa ni a  porcelany.
„ o l e j n e  w tubkach,  do robót  a r tys ty-  

oznych.
Bródki  do r etuszowania .
P ł ó t n o  wer ni ksy  do robót  a r tys tycznych .

wszem,  l arskie ,  sz ta lugi ,  pe udzl e;  pa le ty  i 
r j t o i k i o  i une  przybory  d o m a l o w a n i a  i 

wania.
W sz y s t k o  po n a j t a ńs zy c h  cenach.  —  Cenniki  spe c j a l ne  na żąda nie  gr a t i s  i f ranco.

P r z y  zamówi en i ach  za  za l iczką  u p r a s z a  s ię  o p rz ys ł an i e  p ewne j  kwoty,  k t ó 
żby p r zyn aj mn ie j  wys ta rczył a  na opracenie  tam i ua powr ót  kosztów pocztowych w r azie  
n ieode br an i a  p rzesyłki .

Z  p o c z ą tk ie m  r o b a  Hwfl w e  w ła s n y m  d o m u .  R y n e k  1. 3 8 .

Artykuły piwniczne.
K o r k i  do Lnteiek i kapsle ,
S m o l k a  do l a k o w an i a  butelek.
M a A z y n k l  do kor kowani a  i do my ci a  f la

szek.
K o r k o c i ą g i  rozmai te .

do beczek.
K i a z k l  gumowe  do ś c i ąg an ia  wina.
K a r u k  rybi  i ge la ty nę  do k la ro wa ni a  wina.

' I

ooooooooooo
Polskasgółka handlowa

w  H a m b u rg u
i ł

rozsyła franko w woreczkach

po 5 ii Btto kawę:
7 z f  40 cf
fi „ 1'* .
|  „ W) „
Ó 1 T d‘ „
f> ., 10 I
4 „  30 « 
3 .. H

U e c c ę  a r ab sk ą  5 kilo 
J a w ę  złotą  Menado  s 
Ce ylou  pe r łowy „

„  p lan t acy j ny  „
Cu ba ,,
Santos ,,
JL . eoę  a f r y k a ń s k ą  „

H er ba t ę  e puk i e t a j h  po 1 ki to ;  
ki l  po 3, 4, 6 . ł r .  i wyżej .  Cło 
o d  5 ki. Ławy wy uni i  2 zł  — Od 
1 kl. herbaty 1 zł. ,  które odbiorca 
n a  miejscu opłaca.

Próbki  ua  żądan ie  wys yłamy za 
p r z y s ł a n i e m  10 ct.  w m ar ka ch  j o-  
ostowych.

Adres  : P c l s i sę h n  f la nd e ls  Oa- 
se l lsohaf t  / .  Dołkowski  et Co H a m 
burg.  Valeut insk  imp.  33.  (30)

OOOOOOOOOOO
ooooooooooo

S Ł A W N Y  E A L S A M
Dr R I C H A R D A  

przeciw

g«j i ć c ‘jvw i , r e u m a t y z m o w i ,
i oierpieuin.n pochodnym

(FlttBzka iii) ct.)
d o  naby na w #ę>teoc K K K Z T Z A -  
H O W a K L K G O  w« Lwowie [obok Hry- 
B ó r k l  i J  a m  r  ó g i e w i o z a w T a r 

nopolu.  (26)

ooooooooooo

Nabiał 2 folwarku Zagdm .
. N a j l e p s z e  ź r ó d ł o  z a o p a t r z e n i a  
się.  w  w y b o r n e  p r o  l a b  ca n a b i a 
ł ó w  e H p r / d a * .  n a b i a ł u  o d b y 
w a  się codzi enul e  rano do l i .  go
dz in y  na r ynku  koło s t udn i  róg ul.

Hal ickiej .  fóB)

C e n y  ni t u l u :
Mleko niezbiorauo . . . .  l i t r  il ct. 
Mleko zbie rane  . . . 4 „
ś m i e t a n k a .............................. „ z-d „
ś m i e t a n a  k w a ś n a .................... 35 „
Masł o dnsorowe nicsolone ki lg.  i"lu  „ 
Masło stołowe lekko solono , . VJ<> „
Masło k u c h e n n e ...................  „ DM „
eier pleckai .kowy . . . .  „ 33 *
3 e r  świeży dz ieżkowj  l i t r  ltl  „ 

N a M u ł  ten pochodzi  od krów 
rasy szwajcarskie j  — więc wybornej  
j akoś c i ,  dos t awi any  do Lwowa w 
na cz ynia ch  plombowa ych herine- 
tyozuie z amykanyc h.  Ceny 'najniższe 
we Lwowie  poni eważ  s p i / . . | , i ż  o d 
bywa się na ryuku,  al.y me opłacać 
kosztownych lokalów na mleczarnię .

Karol Balłaban
w e  L w o w i e , 

poleca
pad nazwi sk iem „ . H ł r l u s z "  wre L wo 

wie polecaną i sprzedaj®
I kilo takiej  k i w y  . . zł.  l.V>.
4 1/, ki lo wy-młam do każdej  stu-j i  

pocztowej w kraju,  opłacone  za 7‘30, 
Nio ut rzymuj e  wprawdzie  łódki  

na Oceanie,  do pizowuzu regularnej  
go ki lku worków kawy „.śiriitSA1*, 
in ies tęrzuio do Lwowa,  lecz z a p e 
wniam,  żo ten g a f um-k kawy z a ku 
pywany z p ie rwszorzędnych ś w i a t o 
wy! h tirrn, wyrównuje  „ 3 i rj turzo w i11 

su do sma ku  woni i wydwtiinśoi <u- 
pełuie.

Śniadania.
Z w r a o a m  uwagę  Szanownej  P. 

T.  Publ i  zności,  żo czyniąc  sad iść 
wi elos t rounym ż ąda niom,  u t rzymywać  
będę w r os tanrac j i  mej  pod 1.  lii u- 
l ica T r y b u n a ! - k a  we Lwowie,  a d  
d n i a  l ó  b .  n i . ,  wszelkie tak z imne 
j ak  i g or ące  p rzekąski ,  po e c n t c h  
no- tę  pojący,  h :
K a w i o r  a . . i r . i t h a ń s k i  . . 12 ct
M i e d ź  m n r y n o w s N y  . . .3 et.
R y b a  m a r y  n o  w  n i m  . . d i  ct. 
K i r l b a a a  i  r h r z n n r m  . . 5 et
K l r i b a n a  p o l a k a  fi ct

„ „ % k a p u s t ą  12 ct.
P i ó r k a ..........................................15 «t.
F l a e z k i  1 i  cl.
( l u l a s z  c l r l ę r y  . . . .1 3  et.

.  w o l o w y  -  . . .  12  ct.
W ą t r ó b k a ................................... ii! oi.
Z r a z  z  k o s g ą .......................12 ct.
N ó i k l  r l r l y r r  . . , . . 10 ct.

„ w i e p r z o w e  . . . U> ct.
P l e n e r u  w i e p r z o w a  . . Ir> t-t.

Ws / fdk  1. uapojn z imne n a j l e p 
szej j akości ,  1 1 cCnaCh i i tdei  uuuur -  
kowauycl i .  ( V)

Z  u s z a n o w a n i  im

Naftuła Toepfer.

OpiiMzrząfcne z d n ie m  15. Mknrcnr. i l  
m o j e  o d  U t  31  w  Rutikliu N n r o d n y i n  I W m u
m ł e s K c z ą c y  s i ę  s k l e p  w r a z  z e  s k ł a d a m i  p r z o n o s z ą c  h a 
k o w e  d o  d o m u  nl eguy.4 c.  k.  S ą d u  p o w i a t o w e g o ,  a  o t  
h e c n i e  p. l l a p p a p o r t a ,  naprzeciw kościoła ku* 
tediulnego, jadzie j c  mul ul prowadzić  
bęaę, p r a g n ę  celem hiiIk iiIchIu wieUstzyeli 
kucztów przfsnoNzenla, s p r z o d o w a ń  g ł ó w n i e j 
s z e  a r t y k u ł y ,  j a k  D r o g n e r j e ,  K a w ę ,  J t y ż ,  O u l t l e r ,  
W i n a  I t ,  d.  do połowy Muren, po  c e n a c h  
t a ń s z y c h  j a k  p r z e d t e m ,  nu. co c z u j ę  s i ę  o b o w i ą z a 
n y m  z w r ó c i ć  n w n g ę  S z a n o w n y c h  k o i u m n n n t ó w .

L n ów , w I.ntym iS il i .

'A w y s o k i o m  p o w a ż a n i e m

0 .  T .  W I N C K L i i l t .

Drobne ogłoszenia

Dosiesifl&ia roiskiit.
No w o  o tw o r z o n a  mluc zs r ni a  

pod . T y r o l k ą "  przy ul icy P a ń 
skiej  1. 13 (koniec ul icy l UI lckloj )  
przyjmuj e  a bo na me nt  ua  wikt  do 
mowy po cenie  p r zys tępnej  ręcząc 
za  zdrowe i sm ac zn e  pot rawy.

J M )

G t iw e r n a i i t k n  niomi.a /. 
cnych

półno-
Niouileo k t óra  bardzo 

dot .rze w ła da  j ęzykiom f rancuskim 
j ako  też biegła  w grze  na  fortepin 
nie,  p o si ad aj ąc a  ch lubne  rekomen-  
d cje poszukuje  mie j sca  do domu o- 
bywatolskicgo zaraz.  Bl iższa  wlads-  
moóć w b iurze  wywladowozem p. 
Józufa  Bi rk logo 1. 26 Rv ne k.

  (nr*j

W y b o r n y  w l k l  d o m o w y  ozy- 
sto i sumo/,nie prz>rządzony 

doetać można  za n a d e r  i ii i i iarkowa- 
ną  cenę.  ILiższa  wiadomość  pod 1. 
.L K.  u s t róża  przy  ul f l l i i i iaftsldej  

ló. __________  fl 03)

PIki i i  /./i v.’p r n w i > . '  poszukujo o 
k. nutarj i isz w Hhudorowio.Stono* 
gra i będzie m ia ł  piorwHzeństwa 

l l l iższa wiadomość na  miojscu.  (j(/Q) 
’ a  b . . i  c l l l ł l n k o w o  I l ’od 1. 2fi 

ul. O. miańHka wyjmżyozają  się  
do mi na  i kos t iumy do t ańcu za u-

iir.iai kowa ną (113)

Pi w o  l i n w i i r i i k u
Iii er I . a Daszki 1 sz k l an ki  w

(Lul i nbacher  
az l da i r  '

handlu st. WojcicoliowBlnego.  [113)

C y > n Ir t u r e  a l e  konie znio,  ka-  
ó l  wa le r  ma j ący  s ta ło  ut rzymani e  

i 3000 i ł r .  gotówki ,  z  R a n n ą  Inb 
wdową iniortą. I , i s t y  polecone z 
f o t og i s d am i  u p r a s za  się nadsj  łać  
pod a d r e s ą  : S t a n i s ł a w  A.  Itadzie-  
oliów, poste  r ss ta u t e .  |110)

P O H Z i i k u j c  n l ę  l o k a l u  sklupo-  
wsgo l iontowogu o dwóch l ub 
t rzech oknach,  przy placu Ma r j ao -  

kim lub o'  Hal ickiej .  Zg łos ze ni a  
pod L K. K. w A dm .  „Ifflr.  I łwow1*.

(»«.]
a — BgaBagBgg mm mm jj u. . mmm.'

iP  P ię k n y
 g . i r n i t u i  sa lonowy,  a d a -

inaszkowy,  prawi e  nowy j e s t  ta-  
cja ;  t .Udaozkl ,  upławów,” nad ) ' "» 'll,' >'*!>'** w gniaelm b i t y  o- 

iiiiaru, ubytku lub patologii,  znogo 'j ,ifł (h ’!° i-rzy ul icy M a 
ku r eg ul a r noś c i , . s pe c j a l i s t a  c l i o r ó l ć J Wv bl i ższa  wiadomość u
)<łeiowy«h I rzy oli.-y P i e ka rs k ie j  I v ________ ’1' "!
t! p i r ter .  P r zy j i  iiijn od g.>dz. 1 -fci « a y  o g n i o t r w a ł e  z  o m e r y -  
i e p e ł .  od 6— ^ Na l isty z ami i j seo  ' * * - k i i Ó H k l i ‘l ill  / .OMt kanf l  i 
we j.od adr esem 
na tychmias t .

Dzion“ odpowiedź  o l * m m l  ( l*MH^ii l l l i - | ( ,g, - | )
(31) ‘ ‘ '

MODES & ROBES
Jo sep h in e  Pietrnńska

I lue Zi i i iorowicza ur. 2. ( ii)

* « -  
e l e -

g o iu  ko i w y b o r n ie  w y k o n a n o ,  
takie , jakjy (loHtnrrJiyłom dla  
M agla łrt lu  la  o w a k ie g o ,  s p i z e -  
daję n i.jtnnlrj .  iś lm on U egan

j (4(17 ul. Wałowa 1. II).

B lóro  z a ł a l w ie n  Were tz czy ńsk i o  
go ul. Kr ak ows ka  I z.O po 

sznkujo bonę nieiukę , m a  do sprze 
d a n i a  las,  chmie l ,  d obr a ,  większe 
lub niniejsze dz ie r żawy,  colona zdol 
nych rządców,  luśi i iczycli ,  o gr odn i 
ków, sruwern.nitek,  zarząduzyń,  pa 
i r o n  do robót ,  k uc har ek  i t.  d.

( M » |

3,4,5,'
1 SAIHjlJll

lub 0 pokoi z ogi odem 
pizyuależytośola iu l  do 

nnjęoia Bl iższa  wiadomość tu. ttiy- 
e.zasowsl.a |. 70____________ (7)

If
U c g a i o w  na wikt  i mieszkanie  

p rz y jm uj e  się  przy ul icy Ióy- 
i-z ikowskicj  1. ;! 11 pi.-tro w onfly- 
oie.  Na  ż ąd an ie  moź"  d y r i k i j u  
gunnazjaliii ów doni najlepiej po
lecić. [1 ,3)
CY p o w o d u  KWliilęi-in Handlu  
/Ol w y s p r z ę d n ż  kor>tll a/.nur 
k ó w y c h  I b l ź u t r r j l  k o rn lo w y r l i  
po zn iżony ch a to lycl i  rruarh  
ul. K orn lr lck n  I. 4. (2-Tj

w

V>) p o k o je ,  iiy/.a i Kucliula z prz 
QJ ni i loż) lośei l j f i l  zaraz  do wyu 
jęcia na  luty i niarzm-, ul ica Ku 
kowa I. -t II.  pięt ro.  W ia d o m o ś ć  
Kanculii ij i  a d n .  dr .  Ti l lo ,  u l i c a  J 
g ie l lońska  I. i .  Czynsz  25 zł.  mi  
ś l ęczc i e . (1 M

4 p o k o j e  z kuclinią 1 (irzynalo- 
żylościami  na  dolo przy irlioy 

Koraluickie j  I. 3 od I. mar ca  do 
nnjęoia.  I I )
ZYnri>f, do w y n a ję c iu  i! lub 3
/ • i  jmkojo z nyżą  I k uc hn i ą  pod i .  
1(1 przy ul f turnuarskle j .  (113)

y b o Ż Y r s n l n l a  f o r t r p i n n o w '  
n u d k o w a k i e g o  Kyiiok 1. 

1. pięt ro.  ( 4)

N agrod y  *łr. 2 0 .  / g i n ą ł  h«r- 
ii z o m.iły piesek jduczhc huoz -! 

ka koloru ciui i i i io-kasztauoHniegn z 
j asne i ni  p i sm am i .  Z n a l az c a  który 
odnies ie  go na ul icę Słowackiego 1. 1 
na  dole,  o t rzyma powyższą nagrodę.

(104)

 tospondsncja ,
l>o cz y ir ln lk ó w ' „K urjrrs  

L w o w s k i e g o ”.
N a  wezwanie ,  wys tosowano do 

iii u I o w nr.  17 „ICurjora l iwowskiego14 
z dn i * 7 s t yczn i a  b. r.  i zuopat-  
r/.otio pod,  iscm „Alfred l ln ly l i -  
ak lu, nas t ąpi  i ilotiawom odpf.wtodó 
przód kr a t ka mi  sądu kaniego.  (111)

,1001‘f  Jiit/crman 
profesor politeuhnikl.

Vy.I.iwi:» : Wojcleoh M*nleoVf. 
U iih ik tor  nacze lny  i odpow iedz ia lny : 
brukturnia .Kuijera Lwowikiego."

R aw ako w lo s  Henryk-


